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Miecz
D a m o k l e s a .

Kraków, 5 maja 1934.
Do przeszłości należy dzisiaj wojna 

tyńatowa, tragiczna batalja narodów, 
których krwią spłynął świat cały, wspo 
dnieniem przeszłości jest ponure widmo 
^Wolucji bolszewickiej, krwawe chwile 
tyzpanji i groza Meksyku, gdzie krew 
bierni strugami wsiąkała w rozpalo­
na ziemię. Wycieńczone narody szukają 
Pokoju; chcą odrzucić precz upiorne 
dspamnienia tych bratobójczych mor­
derstw, chcą zapomnieć o krwi przela­
nej niewinnie. Ale jeszcze gdzieś we 
kraneji, Austrji burzy się świat pod- 
'•‘eirmy, żąda krwi ze sztyletem ukry­
tym czyha na sposobną chwilę aby idą- 
'■'V NOWA' PORZĄDEK ŚWIATA ugo­
dzić zdradziecko w plecy.

Przez cały glob ziemski idzie ostrze- 
tyiie przed tą zarazą, przed tym bun- 
ern szatana, który/ prze do nowego roz 
;&Wu kiwi. Podziemna agitacja rusza do 
^hownego ataku na ludzkość całą.

Ale jak przeszła wojna, tak przejdzie 
* Sroźba tego anonimowego mocarstwu., 

którem odnosi ZWYCIĘSTWO 
ty'CH ARYJSKI.

tyiemy, że w interesie żydowsko-ma- 
*°iskłego rządu leży konieczność tej no 
'Vej wojny, do której postanowił on do- 
^owadzić. CELEM TYCH SKRAJ­
A C H , ANTY ARYJSKICH HASEŁ 

NOWY PRZELEW KRWI, NO- 
TRAGICZNA w .a l k a  NARO- 

^ W ,  KTÓRA OSŁABI WALCZĄ- 
A c h , LECZ WZMOCNI PODŻEGA­
MY.

Dziś stwierdzić można, że wojna świa 
która pochłonęła miljony ofiar i 

?’tyzymie kapitały, BYŁA WYNI- 
INERESÓW INTERNACJONAŁ 

A g o  ŻYDOSTWA, które postanowiły 
2a cel OPANOWANIE ŚWIATA 

^DOBYCIE UPRAGNIONEJ HEGE- 
rw>NjI nad narodami aryjskiemi i chcia 

^realizować najwznioślejszy punkt 
veh marzeń.
Y rzeczywiście —  na gruncie liberal- 

,ei Europy rozegrała się wnika dwu 
*atdw’, walka odwiecznych rywali —  

e rozstrzygnięcia nie przyniosła. Nie 
Nniły się marzenia żydowskie opano- 

ludów aryjskich, nie nadeszła 
na ltróla żydowskiego, ALE ZA-

£  Z g in ę ło  i o m il jo n ó w  a r y j -
f, KóW, podczas, gdy żydowskie o- 

możnaby na palcach policzyć, ży 
Vvski kapitał finansował wojnę, ży- 

ska ręka kierowała lufami armat i 
V *ahinów\ ale skierowała je wkońcu 

^ lE B IE .  
bj tragiczne w’ skutkach doświadcze- 
^  nauczyło narody aryjskie solidarno 

°tworzyło im oczy na wywrotową

H  mw\ mi
bezkonkurencyjne trw ałe i tanie

poleca w bogatym [wyborze

Wytwórnia obuwia „FRANKO *
K R A K Ó W . FLO R JAŃ SK A  29 (w  sieni) K R A K U  W  

PRZYJMUJE SIĘ TEŻ ZA M Ó W IE N IA  D O  M IA R Y

działalność polityki żydowskiej, stwo­
rzyło wreszcie potężny ODRUCH SAMO 
OBRONY, który dziś skierował się tyl 
ko przeciw planom żydowskim.

To, że dziś prąd odrodzenia narodo­
wego idzie tak pewnie ku zwycięstwu, 
że realizuje politykę narodową, że ŻY­
DÓW WYRZUCA POZA NAWIAS ZA­

INTERESOWAŃ NARODÓW ARYJ­
SKICH, to jedna wielka zasługa polity 
ki żydowskieij, która w swej krótko­
wzroczności nie dostrzegła, że miecz, któ 
rym walczy [jest obosieczny że wkońcu 
nad karkiem żydowłdm zawiśnie. .

Wielka akcja narodów aryjskich, to 
REAKCJA NA  NIEUDOLNĄ POLI­
TYKĘ MASOŃSKO - ŻYDOWSKĄ, 
któraby chętnie dziś zawróciła z drogi. 
Czas jest jednak nieubłagany, „CZAS 
JEST IDEA" juk powiedział najwięk­
szy rosyjski pisarz Dostojewski.

Ta idea właśnie ukuta tę reakcję, 
ukuła tę broń, KTÓRA JAK MIECZ 
DAMOKLESA ZAWISŁA NAD ŻY- 
DOSTWEM,

 o§o------

Francja deportuje żydów.
Paryż, 1 maja 1934.

Ostatnio Franęjn odczuła b. wyraź­
nie przyrost obcych obywateli i po­
stanowiła temu zaradzić. Przedewszyst­
kiem wielki przypływ dał się zauważyć 
z Niemiec. Uciekinierzy niemieccy o fi* 
zjognomjach wybitnie semickich „u- 
szczęśliwili" nietylko Polskę, ale i Fran 
cję.

ALE OTO W TYCH DNIACH FRAN

CUSKI RZĄD W YDAŁ POLECENIE 
PRZYMUSOWEJ EMIGRACJI DLA  
WSZYSTKICH ZBIEGÓW NIEMIEC­

KICH.
Przeludnienie daje się zauważyć szcze 

golnie w okolicach Lille, Paryża, Lens i 
Yalencienneu.

Wszyscy żydzi muszą opuścić granice 
w najbliższych dniach. Istnieją poważne 
obawy, gdzie deportowani żydzi wyja­

dą? Do... Niemiec napewno nie mają 
„ochoty", a do Palestyny brak certyfi­
katów.

Dlatego „Komitet niesienia pomocy 
uchodźcom z Niemiec" czyni usilne sta­
rania o większy przydział certyfikatów 
do Palestyny, aby deportowani żydzi 
nie znaleźli się bez... ojczyzny.

— o §o—

Rozwój faszyzmu w Czechosłowacji.
KULISY PROCESU GEN. GAJDY. —  NACJONALIZM I W ALKA Z ŻYDO STWEM.

Berno, 5 maja 1934.
(—  vee.) Już w’ 1926 roku powstała 

na terenie Czechosłowacji ORGANIZA­
CJA FASZYSTOWSKA O WYBITNIE  
ANTYSEMICKIEM PODŁOŻU, na któ­
rej czele stoi generał RADOLA GAJ­
DA.

Rząd! czechosłowacki opanowany 
przez podziemną masonerję starał się 
za wszelką cenę zniszczyć ten ruch w 
zarodku i rozpoczął kampanję, która 
zakończyła, się znanym procesem gen. 
Gajdy i jego zwolenników.

Kulisy tej afery pozostały publiczną

(Korespondencja własna), 
tajemnicą, a słuszność oskarżenia i za­
rzutów wykaże przyszłość.

Mimo tych nieustannych represyj 
ruch faszystowski nie został powstrzy­
many —  przeciwnie —  Z KAŻDYM  
DNIEM ROŚNIE I OGARNIA SZERO­
KIE MASY7.

DZIŚ FASZYZM CZESKI, będący od 
mianą. narodowego socjalizmu, LICZY 
OKOŁO 2.000 GRUP I KÓŁ N A  OB­
SZARZE CAŁEJ CZECHOSŁOWACJI.

Zwolennicy jego rekrutują się prze­
ważnie z wieśniaków i mas robotni­
czych, które zrozumiały, że tylko reali­

zacja narodowych, rodzimych haseł mo 
że polepszyć ich dolę.

Naczelnym organem prasowym fa­
szyzmu czeskiego jest „Narodni Obes 
Fasistika"; pozatem partja dysponuje 
13 wydawnictwami na terenie całej Cze 
chosłowecji.

Z tym ruchem sympatyzuje narodowy 
ruch ks. Hlinki, który walczy o prawa 
dla Słowaków.

Faszyzm czeski ZWALCZA ŻYDO­
STWO, jako najgroźniejszego wroga. 
Reprezentuje dziś w Czechach jedną 
z najwększych potęg politycznych.

Dollfuss
Wiemy wszyscy, że po rewolcie so­

cjaldemokratycznej polityka Austrji 
zawróciła z swej drogi popierania lewi­
cowo - żydowskich odłamów7 partyj po­
litycznych, że weszła w orbitę zaintere­
sowań narodowych. Polityka obecna wy

je politykę Hitlera.
Polska —  ma narzucone traktaty mniej 
szościowe, które w znacznej mierze u- 
trudniają jej zdecydowaną politykę wo­
bec winnej mniejszości (żydowskiej) 
dlatego więc nie stosuje represyj jako 
w stosunku do mniejszości narodowej,

mierzona przeciw socjalistom grozi prze 
dewszystkiem w7 żydów, którzy stano­
wią b. poważny odsetek socjalistów i 
-dziś ponoszą w wielkiej1 mierze skutki 
nieudałej rewolty.

Ponieważ Austhja —  podobnie jak



„Niem a mowy o uzdrowieniu narodów przed w yłączeniem  żydów ”
T E O D O R  F&óTSCH

ale jako do tych, którzy stanęli pod 
zarzutem zdrady stanu. Za rewolucję 
odpowiadają osobiście przywódcy, ale 
skutki muszą ponosić i zwolennicy. Tak 
też jest i z żydami austrjackimi, któ­
rzy. jako zwolennicy lewicowców dziś po 
noszą skutld swego niefortunnego wy­
stąpienia. Polityka Dollfussa po złago­
dzonym kursie w stosunku do narodo­
wych socjalistów nie idzie na rękę o- 

czywiście żydotm, którzy odczuli jej 
skutki. Rząd austrjacki realizuje bo­
wiem program hitlroWski narazie w sto­
sunku do żydów i może nieco w złago­
dzonej formie, ALE CZYNI TO ŚWIA 
DOMIE i w imię poprawy losu całych 
tysięcy niezadowolonych robotników i 
przeciwników socjalizmu.

Żydzi widzą w tem atak skierowany 
bezpośrednio w nich samych:

„Rząd austrjacki, broniąc się 
wszystkiemi środkami przeciw na­
rodowym socjalistom, z Rzeszy i 
własnym, w stosunku do żydów 
przejął ich program. Różnica mię­
dzy Austrja Dcllfusa a Niemcami 
Hitlera polega tylko na tempie.

Austrja, zobowiązana do cchrony 
praw mniejszości i zdania na sym- 
p<atje i pomoc zagranicy, nie może 
pozbawić praw żydów w takim tem 
pie i z taką szorstkością, jak tego 
dokonał Hitler. Jednak czyni to 
ona stopniowo i po cichu".

„Usuwa się żydów z ich placó- 
■ wek gospodarczych odbiera się im 

źródła utrzymania rzekomo n’e ja­
ko żydicm, lecz jako socjalistom".

„Usuwa się żydowskich lekarzy 
ze szpitali, szkól, ochronek oraz ży­
dowskich pracowników biurowych 
z instytucyj miejskich banków itp. 
bowiem cni należeli do patrji socja 
listycznej podczas gdy aryjskich 
lekarzy i biuralistów zostawia się, 
pomimo, że oni równiież należeli do 
tejże partji"

Widzimy więc, że nie wypierają się 
swej przynależności do socjalizmu (a  
nawet do... udziału w rewolucji), ale 
boli ich to, że są usuwani z posad pań­
stwowych i samorządowych, gdy aryj­
skich socjalistów' zostawia się w spoko­
ju. Niemiły (jlest dla nich ten swdsty

paragraf aryjski i ta tendencja do wy­
eliminowania ich w zupełności z życia 
publicznego Austrji.

Skarżą się tylko na jedno, że rząd 
austrjacki przy tej swojej antysemic­
kiej, hitlerowskiej polityce głosi o swem 
przychylnem w'obec nich stanowisku: 

„Jednocześnie wygłasza się mo­
wy, składa się oświadczenia dla 
przedstawicieli prjf.sy zagranicznej 
że rząd austrjacki nie jest judofob 
ski, że w zgodzie z nową konstytu­
cją, prawa żydowskie nie będą po­
mniejszone, że rząd nie dopuści do 
rozwijania propagandy rasowości 
i programu nazizmu."

Pomijamy w tej chwili grę rządu au- 
strjackiego i jego metody walki z żydo 
stwem, ale zastanowić nas musi jedno: 
żydzi, którzy wierzyli w Dollfussa, uwa 
żali, go ze s|Ptieglp obrońcę, zawiedli się 
bardzo. Klęska bowiem socjalistów sta­
ła się równocześnie zwycięstwem naro­
dowej idei.

I kanclerz Dollfuss poświęcił interesy 
żydostwa dla dobra ludności rdzennej. 

— §o—

A u s t r j a  p r z e p r o w a d z a  n o w e  „ c z y s t k i

w ś r ó d  a k t o r ó w  -  ż y d ó w .

Wiedeń,, 2 maja 1934.
(— ) Wybitnie antysemicka polityka 

kanclerza Dollfussa idzie po linji zu­
pełnego wyeliminowania żydów z życia 
publicznego Austrji. Po ostatnich re­
presjach w stosunku do lekarzy żydow­
skich, PRZYSZŁA KOLEJ N A  TE­
ATRY.

Dotychczasowy stan był pod wzglę­
dem procentowym nawet niewykorzyst- 
ny dla aryjezyków, a niejednokrotnie 
całe teatry wraz z aktorami i admini­
stracją były w ręku żydowskiem.

(Korespondencja własna).

DLATEGO AKTORZY —  ARYJCZY 
CY WNIEŚLI PETYCJĘ DO RZĄDU, 
ABY TEMU ZARADZIŁ.

I oto ostatnie dni przyniosły pożąda 
ny skutek. ZE WSZYSTKICH TEA­
TRÓW USUNIĘTO AKTORÓW ŻY­
DOWSKICH, JAK RÓWNIEŻ I PERSO 
N AL ADMINISTRACYJNY, A NA  
ICH MIEJSCE POWOŁANO AKTO­
RÓW7 I URZĘDNIKÓW ARYJCZY- 
KÓW.

Miejski Teatr w Wiedniu i Opera przy 
brała wygląd czysto aryjski. Nowy Za

rząd Związku Aktorów Dramatycznych 
wykluczył wszystkich żydów' z swego 
grona.

Pozatem przeprowadzono gruntowną 
„czystkę" w „Miejskim Zakładzie Ubez 
pieczeń", który dotychczas opanowany 
był przez żywioły sopjalistyczno - ży­
dowskie. Nowe oblicze Zakładu jest b. 
„przyjemne", a krótko można je okre­
ślić jednem słowem „JUDENREIN".

AUSTRJA REALIZUJE POLITYKĘ 
NARODOWĄ, ANTYSEMICKĄ.

Polityka masońsko - żydowska
idecyduje o losach leałego świata.

Innsbruck,! 21. IV'. 1934.
Celem żydowskiej polityki jest zde­

cydowany wpływ na przebieg życia 
wszystkich państw i narodów. I wła­
śnie po tej linji idą wskazania ich przy­
wódców.

INTRYGI N A  WSCHODZIE.

Na dalekim Wschodzie połączył się 
żydowsko . amerykański kapitał z bol­
szewickim, ABY NARODOWO ZORGA 
NIZOWANĄ JAPONJĘ ZNISZCZYĆ, 
ponieważ ona mogłaby zagrażać rozwo 
jowi wolnomulairskich Chin i rosyjjskie- 
mu bolszewizmowi. Tak samo cesarz 
Jfandżurji, popierany przez Japonję, 
jest wielkiem niebezpieczeństwem dla 
bolszewizmu i dlatego LEŻY W INTE­
RESIE ŻYDOWSKIEJ POLITYKI, ABY  
POROZUMIENIU MSANDŻURSKO-JA- 
POŃSKIEMJU KRES) POŁOŻYĆ.

Cełein żydowskiej polityki jest ni­
szczyć w zarodku każdy odruch naro­
dowy, co drogą różnych stosowanych 
metod jest realizowane.

REPRESJE WOBEC ODRUCHÓW 
NARODOWYCH.

W  ostatnich miesiącach atakowano 
specjalnie narodowe organizacje w Da- 
nji, ruch Lapppowców w Finlandji, żoł 
nierzy niepodległościowych w Estoji, 
„Rozwój" w' Polsce, „żelazną Gwar- 
dję" w Rumunji. „Etniki Enosis Elias" 
w’ Grecji. 'Widzimy, że w interesie ży­
dów leży unieszkodliwienie tych kierun­
ków, któreby mogły spowodować od­
rodzenie narodowe zainteresowanych 
państw.

SKAND Y NA W J A I MAŁA ENTENTA  

A MASONERIA.

Dopiero w ostatnich czasach trzy 
skandynawskie państwa zostały wydane 
socjal-demokratycznym rządom, które 
rozpaczliwie bronią się przed narodo- 
|tvyip socjalizmem.

Mała Ententa, która z powodu wła­
snej polityki i z powodu zagadnienia 
SBessarabji nie zbliżyła się prze^ 15 lat 
do Ros|ji i b. dobrze się z tem czuła, na 
gle w przeciągu b. krótkiego czasu od­
czuła potrzebę pogodzenia się z Sowie­
tami. Nie ulega wątpliwości, że stało 
się to na rozkaz wolnomularstwa, które 
w imię „wyższych" interesów żydow­
skich, wydało rozkaz w Pradze, Belgra­
dzie i Bukareszcie do zmiany dotychcza­
sowego stanowiska.

ROZPACZLIWA W AŁKA FRANCJI.

Francja leży dziś w szponach między 
narodowego żydostwa. Dotychczasowe 
rządy żydowsko - masońskie nie pozwo­
liły na najmniejszy nawet odruch naro­
dowy ze strony społeczeństwa. Afera 
Stawiskiego rozbudziła umysły narodu 
i stworzyła jednolity, silny front obro­
ny narodowej z rządem Doumergue‘a 
na czele. Jednak „podziemny internacjo 
nalizm" i loże masońskie decydują o 
losach światowej polityki, która nie jest 
pozbawiona odcienia żydowskiego.

Wielka Brytanja żyje ciągłą obawą 
czerwonej przyszłości zarówno w' do- 
minjach jak i w Europie, a o losach jej 
decydują jeszcze ciągle przeróżne loże 
masonów.

ROOSEVELT I JEGO ZAUFANI.

Ameryka jest krajem może najwięk­
szych wpływów żydowskich. Obok za­
ufanego Kooseyeltp. siedzą: osławiony 
żyd senator Borah alias Barach, który 
jeszcze dwa lata temu żądał oddania 
„Korytarza" polskiego Niemcom, dalej 
Mlorgenthau,, Warbulrg, Wise, Perle i 
wielu innych wpływowych żydów.

Niema się czemu dziwić, że obecny ko 
misarz spr. zagr. Bolszewji Litwinow —  
Finkelstem —  Mayer potrafił zwrócić 
się z tak wielką przyjaźnią do sąsiadów 
po tamtej stronie oceanu, jeśli miał 

za pośredników tak „wybitnych" współ­
wyznawców . m

0  JEDNOLITY FRONT PANARYJSKI!
Zapyta może ktoś, kto właściwie de­

cyduje o tych nagłych, nieoczekiwa­
nych zmianach, o tych nieprzewidzia­
nych przewrotach? Jedna jest tylko 
odpowiedź, że INTERNACJONALNE  
ŻYDOSTWO CHCE, ABY TAK BYŁO
1 do tego dąży przez realizowanie swej 
międzynarodowej polityki.

Jedna jest tyko na to rada, by wszy­
scy aryjczycy podali sobie dłonie przez 
granice i morza I DLA WSPÓLNEJ 
IDEI PRACUJĄC WYZWOLILI SIĘ 
OD TEGO PONIŻAJĄCEGO I OKRUT 
NEGÓ JARZMIA, JAKIE NARZUCIĆ 
CHCE UPADAJĄCY, GINĄCY ŚWIAT 
ŻYDOWSKI!
NARODY ARYJSKIE ŁĄCZCIE SIĘ!

Inger.

Kupujcie u chzreścijan

Tragedia
R u m u n j i .

Coraz więcej mówi się, i. pisze o sy- 
stematyczmem opanowywaniu przeróż­
nych dziedzin życia narodów —  przeZ 
rozlewające się z nieubłaganą siłą —' 
masę żydowską. Jedno tylko jeszcze 
niebezpieczeństwo mało stosunkowe 
jest omawiane —  a tem jest niesłycha­
na precyzja, z jaką żydzi zabierają się 
dc każdej akcji.

Niema wprost pociągnięcia, któreby 
nie było' doskonale przemyślane, opra­
cowane, w tym właśnie celu, aby daWa 
ło maksimum szans powodzenia.

Dziś już np. zdajemy sobie dokładni® 
sprawę dlaczego żydzi opanowali prasę, 
kapitał międzynarodowy —  wiemy, że 
nie przypadek, to czysty, ale konsek­
wentna, świadoma dążność do uzależ­
nienia od siebie aryjskich ludów.

Nie wszędzie stosować można jednak 
tę samą taktykę —  o tem wiedzą ob* 
b. dobrze —  i dlatego opanowanie je' 
dnego narodu zaczynają od „góry" 
innego zaś „od dołu". To. tylko różnic  ̂
w systemie —• cel osiągnięty zawsz® 
jest ten sam. W  Polsce żydostwo poi1' 
piemi nóżkami objęło „niziny" —  opa" 
nowalo handel i przemysł —  prawie ^  
całości drobny sięgając coraz upaf' 
ciej w górę. Istnieją poważne obawy, 
że z biegiem czasu —  działalność id1 
pokrywać będzie coraz ważniejsze dz'0 
dżiny życia narodu —  o ile świadom11 
celu postawa narodu nie zatrzyma te­
go groźnego tarami, który posuwajF 
się, niszczy po drodze wszystko, poz°' 
stawiając gruizy materjalnego i duch0' 
wego dorobku aryjezyków.

Najboleśniejszą chyba tragedję prz®' 
żywa. obecnie twardy naród rumuńsk1’ 
który zaledwie otrząsnął się z wojem 
nej zawieruchy, a już walczyć musi 
tym razem nie c granice kraju, ale 
co może ważniejsze —• o dusze swoje’ 
o ideały katolickie, zatruwane konsek' 
wentnie jadem żydowsko - maseńsk1®-1 
kamaiylli —  kierującej losami te#0 
katolickiego krajui.

Rumunja to klasyczny przykład ż f  
dowskiej działalności „cd góry". N3 
ród rumuński bowiem, impulsywny, 3 
przytem o głębokich zasadach katol1® 
kich, nie tworzył nigdy żydostwu ^  
runków korzystnych do rozwoju i® 
krajoborzych zamierzeń. Siągnięto w10 
do archiwum dawnych, ale zawsze n10 
zawodnych środków, które i tym r3 
zem pozwoliły żydom cieszyć się P®̂  
nem powodzeniem ich akcji. Młodeń1 
następcy tronu podsuwają żydówkę P3
nią Lupescu —  przy pompcy której 'y 
obiecują sobie z łatwością opanować 
tak niepodatnego pod jarzmo ży d o w i 
narodu.

Doraźny efekt był jednak nieznacz^' 
Oto zdecydowana woła narodu i rod3’ 
ny królewskiej uniemożliwiło dział3 
neść żydowskiej ekspozytury przy b°3
następcy tronu —  książę Karol b0'
Wiem zrzec się musiał wszelkich pr3 
do tronu. Czas jednak pracował
nich. Nikt nigdy zapewne się nie d°'

wie, jakiemi sposobami i środkami —
zyskania zgodę na powrót o\xcPe , 
króla Karola, objęcie przez niego 
dów, sprawowanych z wybitną pora® 
żydowsko - masońskiej kliki. Prym f 1 
dzie oczywiście pani Lupescu —  maj 
tak niesamowity wpłyW na króla.  ̂
śmiało rzec można o jej dyktatorsk,e | 
opanowaniu rządów. Naród ranuh’' ,
czuje swą przeogromną tragedję. P

po raz zrywa się do czynu —  za sła
jednak, by dokonać swego narodu^ 
odrodzenia.

Wynikiem tego krwawe odruchy, r 
cesy i kary —• rozgoryczenie w k®3
coraz większe, gorycz napełnia b
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Czy Polskie Radjo ma być reklamą
żydowskich instytucyj i placówek.

tych, co zdają sobie sprawę z ogroma­
mi nieszczęścia.

Niezadowolenie armji rośnie —  czego 
dowodem wykryty spisek oficerski na 
życie króla, mający być powtórzeniem 
krwawego sądu na osobie serbskiego 
króla Aleksandra i jego kochanki —  u- 
licznicy Dragi.

Wśród krwawych oparów żydowska 
brać zaciera ręce z zadowolenia —  bo 
Właśnie to jest celem ich działalności. 
Szerzenie nienawiści społeczeństwa do 
rządu, rewolty, uliczne ekscesy —  to 
właśnie sposoby wiodące do celu, bo roz 
bijające jedność i odporność narodu, 
który rozbity, łatwiej pozwoli sobie na­
łożyć na karki jrzmo żydowskiej niewo­
li. Ale Rumunja to twardy kraj —  u- 
świadomiony należycie —  dlatego ze 
spokojjem oczekujemy zwycięstwa jego 
obywateli.

Dobro i Ideał nad Złem i Przewrót - 
tnem.

K R O N IK A
MAJ.

6 Niedziela 5 po W. Jana Ap. ew
7 Poniedziałek Dni krzyżowe, Flawji
8 Wtorek f Stanisława b.
9 Środa f Grzegorza z Niaz. b. DK.

10 Czwartek Wniebowstąpienie Pańsk.
U  Piątek Franciszka, Mamerta b.
12  Sobota Królowej Apost., Pankracego 
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Żydzi atak u ją  kresy  

w schodnie
Numer 24 „Piasta" podaje pod zna­

miennym tytułem „Kolonizacja żydow­
ska na Kresach wschodnich" wiadomość 
o bliskiej realizacji skolonizowania te­
renów wschodniej połaci naszego pań­
stwa przez żydów. Cytujemy dosłownie: 

„Podobno Jarosław hr. Potocki, 
który był ubezwłasnowolniony, za­
warł w ubiegłym miesiącu umowę 
z p. Michałem Witoldem Petlarą. 
P. Petlara reprezentuje spółkę pod 
nazwą Przemysł rolny i leśny 
,,Chotynice“. P. Petlera zobowiązał 
się spłacić w ciągu 6 lat wszystkie 
długi hr. Potockiego, obliczone w 
umowie na 8 miljonów zł., a wy­
noszące faktycznie 4 miljony zł. Po 
Potockiemu gotówką kilkaset ty­
sięcy złotych, płacw podatki i po­
krywać koszta sądowe. W  zamian 
za to hr. Potocki oddał spółce kil­
kadziesiąt tysięcy hektarów łąk i 
lasów na kresach wschodnich. 
Kjrążą pogłoski, że aa p. Petlarą 
stoi jakaś spółka Wiedeńsko - ży­
dowska, która projektuje na tym 
terenie kolonizację żydów. Ile w 
tych pogłoskach jest prawdy, tru­
dno stwierdzić".

A  więc znów nasi starzy „znajomi" 
pomagają żydom do opanowania tere­
nów, do których jeszcze nie diobraii. Za 
długi, które specjalnie dla żydów uro­
sły do podwójnych rozmiarów, otrzyma­
ją olbrzymie tereny kolonizacyjne.

Już nawet chłopu polskiemu zagra 
ŹH-ją, powjażnie, bo opanowawszy tak 
wielkie tereny, będą eksploatować pro­
dukty rolnicze i tem samem stworzą 
groźną konkurenciję, z którą znów trud 
no będzie walczyć.
r _  §0---

Żydzi a rosy jsk ie  m etody 
gnębienia Polaków .

W  jednym z ostatnich numerów „Na 
szego Przeglądu" czytamy:

„Przed wojną wszystko to odby­
wało się prosto i otwarcie. Zwią­
zek „prawdziwych" Rosjan wysu­
nął hasło: precz z żydami, Polaka 
mi i studentami!! A  gdy takiego 
„istinnego" zapytywano w chwili 
li jego szczerości (tj. gdy łyknął

Słuchamy często z zainteresowaniem 
programu Polskiego Radija, gdyż wie­
my, jak wielkie znaczenie kulturalne i 
wychowawcze posiada ono dla społe­
czeństwa. Ale słuchając nie możemy 
być tylko biernymi, w słup zamienio­
nymi słuchaczami, sądzę że k3Żdy a- 
boiient pozą wkładką miesięczną ma 
prawo zabierać głos krytyczny w spra­
wie która go bezpośrednio dotyczy.

Jestem zdania, że radjo nie może być 
dyktatorem narzucającym swe progra­
my według tylko własnego pomysłu, a 
publiczność radjowa spokojnym deli­
kwentem, któremu nie wolno reago­
wać; Z GŁOSAMI MASY SŁUCHA­
CZY NALEŻY SIĘ LICZYC!

A  tymczasem... Polskie Radjo robi 
swoje. Programy stały się jednakowe, 
nudne do przesady, a już co najgorsza 
nie ciekawe. A jeszcze na inną rzecz na 
leży zwrócić uwagę. Od pewnego czasu 
obserwujemy specjalne przychylne sta 
nowisko Polskiego Radja dla... żydów 
Codziennie słyszy się „odczyty" różnych 
żydowskich „doktorów" i „inżynierów",

nadmierną ilość monopolówki) o 
znaczenie tego hasła, odpowiadał: 

— Jestto rzecz całkiem zrozu­
miała. Inteligencja przeszkadza 
nam w szerzeniu ciemnoty, żydy 
zaś i lachy są doskonałym objek- 
tem do szczucia, a zatem środkiem 
do odwrócenia ulwagi tłumów od 
faktycznych bolączek ojczyzny".

Jestto oczywiście płód chorej fanta­
zji. Gdzie i kiedy żydzi byli przeszkodą 
„w szerzeniu ciemności “

Dziś podsuwają się bezczelnie pod 
cierpienia, jakie ponosili tylko Polacy!

ŻYDZI BYLI PRAWĄ RĘKĄ, BYLI 
PIONIERAMI SZERZENIA TEJ CIE­
MNOTY. Któż jeśli nie oni byli zdraj­
cami polskiej sprawy? Kto szpiegował, 
donosił o każdym odruchu polskości?

Dziś są „męczennikami" wspólnej 
sprawy (! ?). Trzeba powiedzieć, że jest 
to tupet iście żydowski.

Historja gnębienia polskości, szerze­
nia ciemnoty, której hołdowali z zapa­
łem ma obok ciemiężcy Rosjanina i dru 
giego może gorszego kata —  żyda.

Tymczasem dziś piszą, że... cierpieli 
wspólnie.

Bezczelność żydowska.

H andel żyw ym  tow arem  
w ręk ach  żydów .

Przy Lidze Narodów istnieje specjal­
na komisja dla zwalczania haniebnego 
handlu dziećmi i kobietami!, która nie 
tak dawno temu przedłożyła na forum 
Ligi Narodów ostatnią część swego 
ciekawego sprawozdania, obejmującego 
działalność międzynarodowych handla­
rzy żywym towarem, oraz stosunki, pa 
nujące dzisiaj jeszcze w Azji Wschod­
niej czyli na t. zw. Dalekim Wscho­
dzie.
Komisja ta wykryła doskonale zorgani- 
iZOwĄną międzynarodową szajkę han­
dlarzy żywym towarem, która to orga­
nizacja, kierowana była rękami żydow- 
skitmi pod szumną nazwą ,,Two Mig- 
dals".

Wspomniana organizacja posługiwała 
się bardzo sprytnemi sposobami wabie­
nia młodych dziewcząt i utrzymywała 
specjalne „biura matrymonjalnę", któ­
re dla zmylenia czujności organów po­
licyjnych, zaopatrywały nieszczęsne o- 
fiary —  ludzkiego zhydlęceni|a w fał­
szywe świadectwa ślubne. Ponadto u- 
dało się komtóji tej zatrzymać całe tran 
sporty dziewcząt, wiezionych np. jako

koncerty piosenkarzy skrzypków i pia­
nistów. POMIJAM RZECZ TAKĄ, ŻE 
BARDZO WIELU ŻYDÓW ZOSTAŁO 
N A  STAŁE ZAANGAŻOWANYCH DO 
RADJA I BIORĄ ZA TO WSPANIAŁE  
IIONORARJA.

Przecież w każdą niedzielę pogadankę 
„dla młodzieży" prowadzi nie kto inny 
tylko p. Bruno Winawer. Wiadomości 
tej „pogadanki" „wyłapane" z całego 
szeregu pism nie dają właściwie słu­
chaczom nic nowego, ale za to dają p. 
Winawerowi... stały dochód.

Wszystko to można było znosić jo 
czasu, ale dziś mamy już tego za wie­
le.

Oto najnowszy kwiatek w bukiecie 
programowym Polskiego Radja: kilka,
dni temu prof. Mościcki omawiał czaso­
pisma „polskie" w półgodzinnej poga­
dance. I cóż musiało uderzyć każdego 
słuchacza: PRAWIE CAŁĄ POGADAN  
KĘ POŚWIĘCIŁ ŻYDOWSKIEJ RE 
KŁAMIE.

Oburzenie wprost musiało każdym siu 
chpczem wstrząsnąć, gdy USŁYSZAŁ

„Zespoły baletowe", a które w rzeczy­
wistości przeznaczone były do osławio­
nych zagranicznych domów rozpusty. 
Aresztowano szereg „dyrektorów" 
tych —  baletów i to prawie wyłącznie 
żydów. (Do czego się już nie zabiera­
ją!? Przyp. zecera).

Jak wynika z dotychczasowych spra­
wozdań Komisji organizacja światowe­
go handlu „żywym towarem" skupia się 
prawie wyłącznie w rękach i kieszeniach 
żydowskich. Drag.

o§o—
Ż akow ska dem on stracja 
żydow sk a w K rakow ie.

Już druga wycieczka niemiecka zawi­
tała w gościnne progi Krakowa. Po 
pierwszej wszyscy odnieśli jak najlep­
sze wrażenie, a opinja polska powitała 
ten akt zbliżenia z żywem zadowole­
niem. Pomijam materjalne korzyści, ja­
kie ciągnie z tego polska turystyka, 
ale sam fakt nawiązania towarzyskich 
stosunków i to po tak długich stara­
niach z obu stron, jest sucesem niema­
łym.

Ale oto żydzi już od dawna patrzyli 
na to zbliżenie nieprzyjaźnie i postano­
wili u|rządzić demomstrandję antyhitle­
rowską. To też wyprodukowali pewną 
(znikomą) ilość ulotek antyniemieckich 
i rozrzucili je po Stradomiu, a nawet w 
Teatrze. Miejskim im. J. Słowackiego.

Sprawcy zostali oczywiście aresztowa­
ni i sądzimy, że odważnym żydom od­
leci ochota do podobnych demonstra-
cyj.

Z drugiej zaś strony należałoby zapo- 
biedz podobnym ekscesom, które mogą 
pogorszyć, lub wprost przyczynić się do 
zerwania, dopiero nawiązanych stosun­
ków.

Żydowską robotę należy napiętnować.

Moi lin. Iiiell. Kralowi 
im honorowym „Slow. In
t t  0. J. Oli'

W jednym z ostatnich numerów kra 
kOwskiego „Nowego Dziennika" czyta­
my taką wzmiankę:

„Władze Stów. Żyd. Słuch. U. J. 
„Ognisko" nadały ostatnio Drowi 
Henrykowi Matusowi, kwestorowi 

Uniw. Jag. godność członka hono- 
rowegp Stowarzyszenija. D!r. Hen­
ryk Matus iest iednym z najży-

ZACHWYTY PRELEGENTA O... 
OSTATNIEJ KSIĄŻCE ŻYDA WINA- 
WERA. Jakto, to Polskie Radjo ma być 
bezpłatnem biurem reklamowym?

O polskich placówkach, o polskich wy 
dawnictwach słyszymy tak mało, ale 
wiadomościami o wszelkich żydowskich 
przejawach zapycha się programy.

Pozatem każda większa przerwa jest 
poświęcona reklamie przedsiębiorstw I 
TO ZNÓW PRZEWAŻNIE ŻYDOW­
SKICH. Rozumiemy, że oni za to płacą, 
ale gdy wykapią CAŁY PROGRAM 
DLA SIEBIE, DLA SWYCH REKLAM, 
to my też mamy tego słuchać?

Spodziewamy się, że Dyrekcja Polskie 
go Radja zaradzi temu i zabroni nadu­
żywania cierpliwości aryjskich słucha­
czy. Myślimy, że 80 procent żydowskich 
prelegentów w Radjo P., to trochę za 
dużo. Radjo Polskie niech będzie radjem 
polskiem, a nie żydowskiem.

Z GŁOSAMI SŁUCHACZY (którzy 
rekrutują się przeważnie z ary|iczyków) 
NAJWYŻSZY CZAS ZACZĄC SIĘ L I­
CZYĆł Radjo abonent.

czliwszych, najlepszych przyjaciół 
żydowskiej młodzieży akademickiej 
U. J. Jeśli władze akademickie na­
szego Uniwersytetu wykazują co­
raz więcej zrozumienia dla potrzeb 
naszej młodzieży, jest to m. i. wy­
bitną zasługą Dra Henryka Matu­
si. Ostatnio zaskarbił sobie wdzię­
czność władz „Ogniska", przyczy­
niając się do nabycia willi w Zako. 
panem dla Domu Zdrowia. Uroczy 
ste nadanie godności odbyło się 
W niedzielę d.nia 25 bm. w salach 
Ż. D. A. w Krakowie".

Należałoby się może krytycznie usto­
sunkować do tego, że Dr. Mlatus pozy­
skał tak wielkie zaufanie żydowskich 
studentów, ale z drugiej strony nie 
możemy zrozumieć jak można pogodzić 
godność honorowego członka w żydow­
skiej organizacji ze stanowiskiem se­
kretarza „Związku Cechów chrześcijań­
skich" w Krakowie.

Nie zbyt pochlebne jest może zdanie, 
że władze akademickie tylko na na in­
terwencję Dr. Matusa „wykazują coraz 
więcej zrozumienia dla potrzeb żydow­
skiej młodzieży" Czy młodzież polska 
nie zasługuje już na poparcie? Nie przy 
kładamy wielkiej; wagi dlo tego oświad­
czenia żydowskiego dziennika, gdyż 
znając p. Kwestora, i jegD nader życzli­
we stanowisko wobec młodzieży pol­
skiej. nie możemy wierzyć autorowi ży­
dowskiemu, z którego oświadczenia wy­
nikałoby, że tylko młodzież żydowska 
cieszy się zaufaniem |jego.

Uważamy, że tego riedzaju komuni­
katy, mają inny cel, a przedewszyst­
kiem ten, aby pokazać aryjskiej mło­
dzieży, że i żydzi mają protektorów. 
My osobiście nie możemy się pogodzić 
z tą godnością członka honorowego. Bo 
o ile sprawa druga, t. j. owe oświadczę 
nie prasy o popieraniu żydów przez Dr. 
Matusa jest meże raczej wymysłem 
płodnej fantazji [jakiegoś ży-akademika, 
to owa „nominacja" jest już wyrazem 
zgody nominowanego. A jak już wyżej 
zaznaczyliśmy musi istnieć już jeśli nie 
sprzeczność, to pewna kolizja moralna 
pomiędzy piastowanemi przez Dr. Ma­
tusa godnościami.



Ż Y D Z I  S A  N A S Z E M  N I E S Z C Z Ę Ś C I E M !

Bardzo mały jest w Polsce, 
[dziś ludzi odsetek 

Co nie znaja pysznego smaku
[„ANTONcTEK"

Więc Kraków na Sławkowską 
[do ROTHEGO spiesz 

I ambrozją pierników tych 
[w Twe usta bierz.— 
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B. WIĘZIEŃ BRZESKI dr. Kiernik 
złożył wizytę mistrzowi Paderewskiemu 
w Szwajcarji.

PREZ. HINDENBURG zakończył 
9 rek urzędowania na stanowisku pre­
zydenta Rzeszy.

ŻYDZI OTRZYMALI większą ilość 
certyfikatów na wyjazd do Palestyny.
Z ogólnej liczby 4 tysięcy przeznaczono 
na Niemcy —  1725, Plplskę —  1.400. 
Rumunję —  340 i t. d. Oby tylko wię­
cej, jak najwięcej.
W  OSTATNICH DNIACH na skutek 
paragrafu aryjskiego usunięto z nie­
mieckich wojsk lądowych i marynarki 
14 oficerów i 36 podoficerów pochodzę 
nia żydowskiego.
NIEMCY PROPONUPĄ urządzić p 1 
skjo - niemiecką wystawę w 1935 roku.

PREZYDENTA AUSTRJI wybierać 
będzie nie zgromadzenie narodowe, ale 
burmistrzowie.

350 PRZYWÓDCÓW i uczestników 
ostatniej rewilty austriackiej wyjecha 
ło do... Rcsji. Kierunek dobry.

W  AUSTRJI HITLEROWCY rozpo­
czynają akty terroru.

WŁOCHY NAWIEDZIŁY wielkie 
Śnieżyce i burze.

POD SARAJEWEM wydarzyła się 
straszna katastrofa w kopalni węgla. 
Wskutek nagromadzonego gazu nastą­
pił wybuch, który odciął 400 górników' 
od świata.

W  HISZPANJI WRZE. Na ministra 
■spraw' wewn. dokonano zamachu. Na­
leży spodziewać się, że groźnych demon 
stracyj ze strony komunistów.

W  HISZPANJI WYBUCHŁ wielki 
strajk protestacyjny organizacyj lewi­
cowych z powoduj wydania przez rząd 
ustawy amnestyjnej, która zwolniła 
działaczy prawicowych do kar więzie­
nia.

W  BIEŻĄCYM MIESIĄCU ma nastą
pić wizyta eskadry amerykańskiej na 
Bałtyku.

TROCKI OTRZYMAŁ zezwolenie na 
pobyt w Turcji, na wyspach Książę­
cych. |

HINDUSI DOKONALI napadu na 
Mahatmę Ghjandi‘ego, jadącego samo­
chodem. Napad jednak się nie udał. 
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Niedawno mieliśmy sposobność pod­
kreślić, że polityka ostatnich czasów 
—- po bankructwie Ligi Narodów —  
wróciła do form przedwojennych, kiedy 
to wszelkie spory, konwencje traktaty, 
załatwiało się drogą bezpośrednich ro­
kowań między zainteresowanemu pań­
stwami. Ostatnie podróże mężów stanu, 
są tego liajlepszem potwierdzeniem.

Uwagę całego świata politycznego 
absorbowała w ub. tygodniu wizyta 
min. Barthou w Warszawie i Pradze. 
Nie będziemy pisali1 o jej celu, bo to w 
właściwym czasie zostało dokładnie o- 
mówione —  dziś pragniemy podkreślić 
tylko ogromne jej znaczenie, ze wzglę­
du na prestige Polski, który wybitnie 
został dzięki tej właśnie wizycie wzmóc 
niony.

Bądźmy szczerzy i powiedzmy so­
bie że Francja mimo całą przyjaźń i 
wzajemny sentyment ustosunkowała 

się do Polski w sposób nadrzędny —  u- 
ważając nas za kraj słabszy, z którym 
nie należy traktować o sprawach, in­
teresujących tylko wielkie mocarstwa 
Europy. Na tle właśnie tego punkt wi­
dzenia zestal zawarty pakt czterech z 
pominięciem Polski, przeciw czemu Pol­
ska w spesób energiczny zaprotestowa­
ła —  uważając się za zwolnioną od ja­
kichkolwiek zobowiązań w stosunku do 
aktów, spłodzonych w ścisłym kółku 
czterech układających się mocarstw.

Jeszcze właściwszą reakcją —  było 
delikatne zerwanie z rolą „piątego kół­
ka" u wozu potęg europejskich i wkro­
czenie na właściwą drogę polityki, któ­
ra —  przyznać musimy —  dała rezultat 
nieoczekiwany w postaci paktu nieagre­
sji z Rosją, a petem z Niemcami. Rzecz 
oczywista, że wobec tak wspaniałych 
faktów postawiona Francja, zmuszona 
była zrewidować swój stosunek do nas, 
czego stwierdzeniem były właśni-! sło­
wa jej wybitnego reprezentanta, że 
„Polska, to mocarstwo, które nie wy­
rzekło jeszcze swego ostatniego słowa". 
To właśnie uznanie stanowiska polski 
pozwalające nam rozmawiać z Francją 
i pozostałemi potęgami Europy —  jak
równi z równymi, jest niewątpliwym 

i wielkim sukcesem naszej dyplomacji, 
która w pociągnięciach swych okazała 
niezwykle szczęśliwą rękę.

Ktoś złośliwy nazwał podróż ministra 
Bartrhou do Warszawy „drogą do Ca- 
nassy“. Nla dnie jednak tej złośliwości 
kryje się pewna doza prawdy. Francja 
przyznała się do swego błędnego stano­
wiska w stosunku do nas —  co posta­
nowiła naprawić przez swojego wybit­
nego przedstawiciela, który w czasie 
krótkiego pobytu —  zdołał sobie zaskar

bić sympatję wszystkich, mających m0 
żność zetknięcia się z nim osobiście.

Deklaracje min. Barthou żywym e- 
echem odbiła się w całej Europie —  
zwłaszcza zaś w Czechosłowacji, gdzie 
po przybyciu jego nastąpiła konsterna 
cja, przejawiająca się w szeregu zapo­
wiedzi zmiany frontu w stosunku do 
Polski. Czechom niesłusznie zdjawało 
się, że spowodowany przez nich kon­
flikt —  stanowił dla nas zagadnienie o 
europejskiem znaczeniu, tymczasem —  
jtak wynika z enuncjacji naszych kie­
rowników polityki —  Polska nie przy­
wiązuje do sprawy tej większego zna­
czenia, uważając zatarg z Czechosłowa­
cją za wynik megalomańskiej polityki 
min. Benesza, a więc pozbawiony głęb­
szych i poważnych przyczyn.

Tydzień ostatni —  obfitujący w do­
niosłe dla nas wydarzenia —  zakończył 
się przedłużeniem paktu nieagresji z 

Sowietami o dalszych lal —  pozwalając 
z otuchą patrzeć w najbliższą przyszłość.

Z WYDAWNICTW.

„MESJANIZM, A KWESTJA 
ŻYDOWSKA".

W tych dniach wyszła, z druku książ­
ka pt. „Mesjanizni, a kwestja żydow­
ska" Warszawa 1934 r. str. 397. Autor 
ks. dr. Stanisław Trzeciak.

Autor w wyczerpującem swem dzie­
le wskazuje na negatywne nastawienie 
żydowskiej psychiki na przestrzeni dzie­
więtnastu wieków, poznanie której sta­
je się kluczem do zrozumienia wielu wy 
padków i zagadnień historycznych.

W  kilka dni po ukazaniu się jej na 
półkach księgarskich, autor został u- 
preszony o pozwolenie przetłumaczenia 
jej na język niemiecki i węgierski.

(Hen).

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

WP. J. Mał. —  Katowice. —  Arty­

kuł odpowiednio przerobiony pójdzie po 

za „Ankietą", którą już zamknęliśmy.

WP. Edmund And. —  Jasło. —  Arty 

kuł pójdzie w nieco zmienionej formie. 

Czy mamy umieścić nazwisko?
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TEATR IM. SŁOWACKIEGO.

Sobota 7.30: Kapitan z Kópenik z 
Karbowskim. Premjera .

Niedziela pop. 3.30: Mirla Efros z 
Siemaszkową.

Niedziela wiecz. 7.30: Hjapitan z Kó 
penick

Poniedziałek 7.30: Mirla Efros z Sie 
miaszkową.

Wtorek Kapitan z Kópenick.
Środa: Powrót Posła.
Czwartek: Powrót Posła.

-—o§o—

Co graią  w kinach!
Kino Apollo: „Tunel" w/g pow. Kol- 

lerrjana.
Kino Sztuka: „Powrót Sherlocka

Holmesa" z Clive Broockem.
Kino Wanda: Joan Cnawford 'ako Tań 

cząca V*nus.
Kino Uciecha: „Sztuka życia" film 

Lu bit cha.
Kino Bagatela: „Za dwa pocałunki" 

z Henr i Caratem.
Kino Słonko: Miar ja Boda i Brcdzis* 

„Pod Twoją Obronę".
Dom żołnierza Polskiego:

Kino: Piat i Patchon w. Opałach.
Teatr. Niedz. pop. Wesoła Dwójka, 

wiecz. Romans na Dachu

POCO JĄ BUDZIŁ.
Panią Hosenwanz trapią niespokojne sny« 

Rzuca się w łóżku i czasem dotkliw ie u* 
derza męża ręką. Gdy się to pow tórzył0 
kilka razy, Hosenwanz wreszcie budzi żo­
nę. Ta  spocona i drżąca ze strachu, opo­
wiada mu:

—  W iesz Moryc, śniło mi się, żem umar­
ła i chcieli mnie pogrzebać w ziemi.

—  A  to idjota ze mnie —  lamentuje H o­
senwanz —  poco ja tobie obudziłem?...

C IĘ T A  ODPOW IEDŹ.
Saczako znany byt jeszcze przed wojną

—  jako niezrównany dowcipniś —  proboszcz 
jednej z parafij podhal. ks. Mochaczek.

Otóż razu pewnego ks. Machaczek w to­
warzystwie pastora i rabp.a udał się na 
przechadzkę. W łaśnie przy drodze stał 
krzyż, skromny, drewniany, przed którym 
ks. Machaczek jak i pastor, uchylili kape­
luszy. Rabin mie! Za chwilę tej przy dro­
dze na skraju lasu,, mijali ustawiony stos 
drzewa, przed którym z kole i rabin uchylił 
kapelusza, pozostali zaś —  całkiem jasne
—  nie! \

Zwraca się wówczas Rabin do ks. Ma-
cbaczka: „Księże dlaczego teraz nie zdję­
liście kapelusza? przecież to drzewo i tam 
to było drzewo —  jaka w ięc różaica?"

. Skoro nie ma żadnej równicy" —  powia 
da ks. Machaczek —  to niechże pan swoją 
Surę —  zamiast w usta pocałuje w.,, nos
—  przecież to ciało i tamto ciało.

„ H A S Ł O  W A R S Z A W S K I E 1 1

REDAKCJA I ADMINISTRACJA: WARSZAWA, ULICA DZIKA L. 32. m. 43.
I n t e r e s a n t ó w  p r z y j m u j e  s i ą  t y l k o  w  n i e d z i e l ą  o d :  12-ej  d o  1-sze j .

Ż y d o w s k i e  k o l e k t u r y
P o l s k i e !  L o t e r i i  P a ń s t w o w e j .

Warszawa, 2 maja 1934.
W  walce, jaką prowadzimy w obronie 

polskości różnorakich warsztatów pra­
cy, spotykamy się często z opozycją nie 
uświadomionej części społeczeństwa.

Nie mniej jednak skutki naszej pracy 
są i tó bardzo poważne. Społeczeństwo 
polskie w Warszawie zaczyna rozumieć, 
że my Polacy musi,my się bronić. Śmie 
sznie to brzmi: Polacy bronić się w poi

skiej stolicy! Ale niestety żydostwo do 
tego stopnia wszystko opfenowuje, że 
obrona nasza jest konieczna. Ale obro­
na ta jest bardzo trudna, gdyż żydzi 
rozporządzają w walce z nami bardzo

poważnym atutem kapitałami.
Obrońcy „uciśnionych żydów" twier­

dzą, że żydostwo cierpi taką samą bie­
dę jak społeczeństwo polskie! Czy tak 
jest? N ie !  Weźmy dla przykładu (któ­
rych jest zresztą większa mnogość) ta 
kie przedsiębiorstwa (jak kolektory Lo- 
terji państwowej.

Wiadomą rzeczą jest, że do założenia 
kolektury potrzebn są kapitały i to po­
ważne. Okazuje się, że w państwie pol­
akiem państwowe koncesje na handel

ZWLEKANIE z zapłatą szkodzi Wydawnictwu, jeszcze dziś wpłać 
p r e n u m e r a t ą  oraz zaległość, nie zwlekaj ! i ! -  czekamy i i !



„ Ż y d z i  s a  w  k a ł d e m  p a ń s t w i e  e l e m e n t e m  o b c y m ,  a  J a k o  t a c y  
s a  r t ic z e m  f n n e m ,  j a k  t y l k o  P I O N I E R A M I  Z G N I L I Z N Y ” .

Paul d e  Lagarde

państwowemi biletami loteryjnemi, w 
państwie, gdzie jest „tylko" 12  proc. 
żydów, 70 proc. kolektur Państwowej 
Loterji znajdują się w rękach żydow- 
skich.

MJusimy stwierdzić, że procent ten 
stale wznos ta, bo żydzi posiadają skon­
centrowany kapitał, który im pozwala

Dokładamy wszelkich starań i ba­
damy najbardziej wyczerpujące umac­
nianie się żydostwia w Warszawie. Bada 
nia n,asze muszą zamykać się z reguły 
w statystykach cyfrowych, przedsta­
wiających systematyczne opanowywa­
nie różnych gałęzi przemysłu, handlu 
i rzemiosła warszawskiego przez żydów. 
Każdy obywatel państwa polskiego, ka­
żdy Polak dotknięty jest kryzysem, 
stcpa życiowa każdego Polaka zmniej­
sza się systematycznie, cierpimy bezro­
bocie i głód, ale i obok nas w państwie 
polskiem rozwoja się doskonale prze­
mysł i handel żydowski. Wszystkie do­
chody, które mogłyby przynieść ulgę 
Polakom, dyskontuje żyd.

Najbardziej zażydzonym miastem w 
Polsce jest Warszawa: na 1,200.000 mie 
szkańców jest ponad 400.000 żydów, a 
więc przeszło 30 proc. Co trzeci obywa­
tel stolicy Polski —  żyd!

Eksm isja rab in a  
w arszaw skiego

W  Warszawie nastąpiła w tych 
dniach eksmisja rabina „cudotwórcy" 
z mieszkania przy ulicy Grzybowskiej. 
Już kilka dni temu jego współwyznaw­
cy przenosili do piwnic innego ,,rebe“ 
całą bibłjołekę „cudotwórcy" i inne 
szpargały, które pochowali gdzieś po kry 
jówkach. Całe żydostwo warszawskie 
jest poruszone. Nie zdarzyło się jeszcze

na zakładanie tychże koncesyj. Kolek­
tor żydowski żyje nadużyciami! Cena 
% losu wynosi 10 zł. (do jednej klasy) 
żyd mając rabat z Dyrekcji Loterji sprze 
dajje ten los poniżej 10 zł. mniej zara­
biające, ale zjednające klijentelę, któ­
ra chcąc kupić również wr polskiej kolek

Na takiem liczbowem tle, podajemy 
naszym Czytelnikom w całym pań­
stwie, obraz handlu obuwiem w' Warsza 
wie. Mimo, iż w stolicy znajduje się 
znacznie więcej szewców Polaków niż 
żydów, to jednak handel obuwiem skon 
centrowany jest prawie całkowicie w rę 
kach żydowskiej. Na ogólną liczbę 

1000 sklepów obuwianych w stolicy 
jest maksimum 100 sklepów polskich, 
a więc mimo, iż w Warszawie jest o- 
koło 60 proc. Polaków, to tylko 10% 
sklepów z obuwiem jest w rękach pil­
skich — reszta, to jest 90 proc. w ręku 

żydowskiem. Wszystkie hurtownie 
skór, zarówno twardych jak i miękkich 
oraz składy dodatków szewskich są 
żydowskie. Żydzi prowadzą również tak 
zwane „hurtownie obuwnicze", zorga­
nizowane w następujący sposób: „hur­
townik" żyd rozdaje cale swe zapotrze­
bowanie szewcom chałupnikom chrzęści

nigdy, aby żyd i to do tego rabin „cu­
downy" musiał cpuścić z powodu eksmi 
sji mieszkanie.

Nawet i „cudotwórców" spotykają 
tak niecudowne i nieprzyjemne „cuda".

I
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PAN PREZYDENT weźmie osobiście 
udział w uroczystościach Bożego Cia­
ła w Krakowie.

W IELKA KATASTROFA lotnicza 
wydarzyła się nad Wferszawą. Oto dwa

pisów, że cena jest stała.. Żydzi sprze­
dają również losy na raty —  czy to 
jest dozwolone? Czy skarb państwa 
pozwala na to ? Nie! Tę taktykę żydów 
należy demaskować, bo oni tą drogą 
zjednują sobie klijentów i zmniejszając 
powodzenie polskich placówek, doprowa 
dzając je do rumy. R. Hutnal.

janom, płacąc im od pary obuwia wy­
kończonego 80 gr. do 2 zł-! Po otrzy- 
manu gotowego obuwia oddaje je na- 
tychmast do sklepów. Występuje więc 
tutaj w roli pośrednika. „Hurtownik" 
tu nie ponosi żadnych opłat skarbowych 
nie posiada żadnego świadectwa prze­
mysłowego —  nie ma więc żadnych 
państwowych obciążeń. Obuwie to jest 
wykonane jak najgorzej i z najgorszych 
mlaterjałów —  (bo czyż za taką sumę 
może pracownik dobrze wykonać), ale 
cena Ijego około 10 zł. za parę jest ma 
gnesem dla kupującego. Firmy chrze­
ścijańskie —  polskie płacą chałupniko­
wi cd 7 do 12 zł. za parę, ale jednocze­
śnie są obciążone podatkami. Tak więc 
żydzi nie płacąc podatków przynoszą 
krzywdę państwu i przez swoje krętac­
twa rujnują na moralnych zasadach o- 
party handel polski. R. Hutnal.

samPloty zderzyły się w powietrzu. Pi­
loci ponieśli śmierć na miejscu.

KOMISJA' SANITARNA Warszawy 
sjfcwierdzijfa, istlcftenie wielkich gniazd... 
karaluchów w piekarniach Lejby Klein- 
manna i Zymjiera. Zbiana czystość ży­
dowska.

PREZESEM, BANKU POLSKIEGO
został mianowany na dalsze pięć lat 
dr. Władysław Wróblewski.

W  ZWIĄZKU ZE SŁYNNA sztuką 
Szekspira „Kupiec Wenecki" żydzi war­
szawscy zorganizowali sąd nad bohate

rem tej sztuki Szajlokiem. Po sądzie na 
Hitlem , urządzają sąd na nieśmiertel­
nego... Szekspira. Czy nie za dużo tych 
sądów.

OTO W  WARSZAWIE do pewnej ka 
wiarni przybyła grupa młodych ludzi, 
którzy prosili właściciela, aby usunął 
żydowskich muzyków. Kiedy ten nie 
chciał tego zrobić, jeden z młodzieńców 
wygłosił przemówienie o szkodliwości 
popierania żydów. Pblicja spóźniła się.

CHRZEŚCIJAŃSKIE FIRMY GODNE 
POLECENIA W  WARSZAWIE. STA­
ŁY INFORMATOR DLA PRZYJEŻ­

DŻAJĄCYCH.
POLSKA SKŁADNICA FOTOGRAFI­

CZNA Zygmunt Kojer, Warszawa, 
Warecka 9. —  Telefon 226-40. Ku­
pno, sprzedaż, zamiana, komis apara 
tów i przyborów fotograficznych. 
Przyjmuje wszelkie roboty, wchodzą­
ce w zakres fotografji amatorskiej —  
oraz naprawę aparatów fotograficz­
nych.

OBUWIE najwykwintniejsze wszelkiego 
redzaju, poleca F. Grędziński i Ska, 
Warszawa, ul. Marszałkowska 130.

SAMOCHODOWE WARSZTATY ELEK  
TRO - TECHNICZNE Miarjan Czysz, 
Ul. Leszno Nr. 75, tel. 11-33-78 prze 
wijanie i naprawa dynamo, starte­
rów, magnet i sygnałów. Nieprawa i 

ładowanie akumulatorów samocho­
dowych.

MAGAZYN BŁAWATNY STEFAN  
CZAJKOWSKI, ul. Chiodua 2, po­

leca na zesCh wiosenny wełny, jedwa 
bie, bawełny.

J. KOSUT, Specjalny Zakład Urządzeń 
Biurowych i Sklepowych. Wspólna 
37. Wykonywa roboty według pla­
nów klijenta jak i własnych pomy­
słów. ( Ceny dosttosowlme da (obec­
nego kryaysu,
Patefony od 65.—  zł. —  płyty od 
1 zł. 50 gr. Radjo najnowsze mode­
la, Adam Klimkiewicz, Marszałkow­
ska 154, róg Królewskiej.

turze targuje się mimo wyraźnych prze

Obawnietwo w arszaw sk ie  wyłącznie w rękach żydów !

A d r e s  od dz ia łu  na G. Ś lą s k  i Zag łęb ia ;
K R Ó LE W S K A  H U T A  

Ul. 3-go  MAJA 15. m. 2. Telefon  415-72. .n u  n su  i a m i n r
Redaktor  d z ia łu  ś l ą s k n a g i ą b M i a p

przyjmuje 

we w tork i od  5 - 7 po  po ł.

Sprawy redakcyjne i adm, w dziale „Hasło Śląskie i ZagłębiowsKie" prowadzi p. redaktor SokołnicKl Król.-Huta, 3-go Maja 1.15.

gw ałconego nieustannie przez iydów .
PRAGA, RUBIN, PERGRICHT I INNI

W  Katowicach odhył się doroczny 
Zjazd kupiectwa śląskiego, na którym 
Powzięto cały szereg uchwal, a między 
®tnemi i tę, że pełny wypoczynek nie­
dzielny musi bezwzględnie być njadal 
Utrzymany. Jak wiadomo bowiem ży­
dostwo, które w myśl swoich zacofa­
nych i wiele do życzenia pozostawiają­
cych tradycyj średniowiecznych i staro 
żytnych przepisów tabnudu świętuje 

soboty, usiłuje obecnie przez swoich 
Posłów i działaczy podkopać u sejmu i 
^ządu obowiązującą ustawę o całkowi­
tym spoczynku, niedzielnym, bez wzglę 
du na narodowość, w handlu, a na­
stępnie ustawę tę całkowicie znieść gwo 
li wygodzie synów Izraela.

Jednakże dotychczas ustawa ta obo­
wiązuje i stnieje; niema też na razie 
ładnych widoków na jej zniesienie, a 
^stem, skoro ustawa istnieje, to prze- 
C,e nie po to, ażeby figurowała tylko 
^  papierze, ale, by ją wykonywać ści-

6 w życiu. Jednakże tak wcale nie jest

ŻYDZI Z KRÓL. HUTY HANDLUJĄ  
I W  GODZINACH ZABRONIONYCH.

i nie wiemy bynajmniej czemu to, mia­
nowicie? Nasze władze, które są prze­
cież predystynowane do ścisłego wyko­
nywania wszelkich ustjaw, w tym je­
dynym wypadku traktują ją tak oboję­
tnie, że musi to wywołać prawdziwe 
zdziwienie. Żydzi gwałcą ustawę niemal 
acdziennie, na kjażdym kroku, Polacy 
niejednokrotnie składają meldunki w 
policji, a jednak rezultatów tego nie 
widać.

Do naglówniejszych gwałcicieli świąt

POKATNIE W  NIEDZIELĘ, ŚWIĘTA

i wogóle ustawy o czasie handlu należą 
w Królewskiej Hucie żydzi:

1. Praga, zam. przy ul. Wolności 
materjały krawieckie.

2. Rubin Pergricht przy ul. 3-go Ma­
ja, towary krótkie.

Obaj ci żydzi uważają, że ustawy 
państwowe nic a nis ich nie obchodzą 1 
nietylko ? normalnie tak się dzieje, że 
handlują oni zawsze daleko po godzi­
nach policyjnych, co już dziesiątki ra­
zy stwierdzonem zostało i co, zresztą,

stwierdzić można każdego wieczoru. A  
jednak i żydzi, jak dotąd, nie zostali 
(ani razu zapisani do protokułu, nie za­
płacili żadnej kary, słowem nie stało 
im się nic, a nic za obchodzenie prawa. 
Ci sami żydzi handlują również w 
niedziele i święta., skoro się tylko daje. 
Klijentów wpuszcza się bocznemi drzwia 
mi, cichcem, żeby nikt nie widział, 
sprzedaje mu się cokolwiek i takim sa 
mym sposobem wypuszcza ze sklepu.

Dobre obyczaje kupieckie, ustawy 
państwowe, ogólna moralność chrzęści 
jańska wymagają, ażeby władze ukró­
ciły te łajdactwa rozwydrzonego ży­
dostwa. Przecież nadal takich historyj 
tolerować nie wolno!

-!
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m m m m

„ ln v e s ta “  M ontaga w K atow icach plac W olności 1 .9 .

CZAS
„b a n k " d o  n abieran ia  naiwnych.

SKOŃCZYĆ Z KOMBINATORA MI, SPRZEDAJĄCYMI

Jedna „bomba" pęknła w Grodnie, firmę gwoli tylko łatwiejszego oszuki-
drugp w KrakCwie w „Spółdzielczym wania naiwnych szumnością swojej na-
Banku Kredytowym", noszącym taką zwy. Skoro tedy nasze władze bezpie-

OBLIGACJE NA  RATY.

czeństwa zdobyły już w innych mia­
stach dostateczny materjał, obciążają­
cy przeciwko całemu szeregowi oszuh ń



Czyś z P. P. S.. czy B. B. W. R.. czy Cb. D.. — ieżeli szczerze pragniesz 
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czych placówek pseudobankowycli, o- 
kradających w najbezczelniejszy pod 
słońcem sposób tysiące i dziesiątki ty­
sięcy ludzi nabieraniem na sprzedaż ra 
tatną obligacyj państwowych, należy 
tę 'walkę prowadzić konsekwentnie, aż 
do izujpjełinego wyjplenifenia zKa, wypa­
lenia go do korzenia. Bo nie chodzi tu 
tylko o te dwie wyżej wymienione, a 
skandalicznie skompromitowane insty­
tucje „ratalne", ale o cały szereg in­
nych rekiniarskich firm, egzystujących 
w całej Polsce i okradających na mil­
jony złotych najuboższe klasy społecz­
ne, które w swojem zaufaniu do pań­
stwa, lokują oszczędności w papierach 
państwowych.

Jeśli chodzi o teren śląski, który 
najbardziej nas w danej chwili interesu 
je, to na pierwszem miejscu wśród o- 
szukańczych firm z pod znakui grodzień 

skiego żydowskiego „Towarzystwa 
Blankowego" niejakiego Wolberga, za­
liczyć trpeba ,,INVESTE“ w Katowi­
cach przy Placu Wolności, której wła­
ścicielem jest również żyd, Mjontag,

pochodzący z Będzina. Metody działal­
ności tej firmy nie różnią się niczem 
od działalności wszystkich innych tego 
rodzaju placówek. A zatem, jakże z bli 
ska wygląda ta cała kombinacyjna o- 
peracja a la paryski Stawiskij? Prze­
dewszystkiem wynąjmuje się odpowied­
ni Ic-kal, melduje się go przyzwoicie, 
poczem drukuje potrzebne formularze, 
przypominające poniekąd swoim wy­
glądem obligacje państwowe, daje się 
ogłoszenie w jakimś pcczytnym dzien­
niku o poszukiwaniu agentów i interes 
już prawie całkowicie gotów. Od tej 
chwili zaczyna się właściwy „robota 
w terenie" przez agentów. Rozłożenie 
płatności należności za obligacje na dwa 
dzieścia dziewięć i więcej! rat, przypa­
dająca jednorazowo do płatności bar­
dzo niska rata, nęci ludzi, znajduje się 
zatem wielu, którzy obligacje na takich 
samobójczych warunkach nabywają, 

plącąc po przeszło 100 złotych za o- 
biigację, którą niemal zawsze nabyć 
można w każdym solidnym banku za 
cenę do 50 zł.

Do sprawy tej, która nie przestaje 
być aktualną, wrócimy jeszcze w naj­
bliższych numerach i szczegółowo o- 

rrnówimy punkt po punkcie wszystkie 
paragrafy umów dające nieuczciwe zy­
ski „INVESCIE“ i kombinatorom z ul. 
Marjackiej, a poważne straty tym, któ­
rzy się dają uwieść obiecankom agen­
tów tych „przedsiębiorstw" na Górnym 
Śląsku. Sok.

♦  Jednak

obuwie damskie, męskie 
i dziecinne najkorzystniej 
kupisz tylko u fachowca

|  F R A N C .  B I S K U P
< ► Król. Huta, 3-go Maja 43. 

N a js t a r s z y  s k ła d  ob u w ia  w  m ie js cu  
Wielki w j fM r i  Ceny konkurencyjne

„M a r ja ”  Saperow a, żydówka z  Król,-Huty sk azan a
za oszczerstwo rzucone na przedstawiciela władzy państwowej.

Niedawno temu —  z powodu drob­
nego jakiegoś incydamtu żydówka M.
Saperowa zażądała pomocy policji. Dy­
żurnym na kcmjaarjacie w tym wła­
śnie dniu był przodownik poi. Ciesiel­
ski, ogólnie znany i szanowany za swo­
ją solidność, mieszkaniec Król. Huty. 
Otóż podczas rozmtowy z Sjaperową na 
temat udzielenia jej pomocy, przodow­
nik Ciesielski miał się wyrazić: „Naj­
pierw niech wszystkich żydów zabiją, a 
potem przyjdzie polidjia". Według nas, 
powiedzenie to nie jest żadnem prze­
stępstwem, gdyby je nawet przód. Cie­
sielski wypowiedział. Ponieważ jednak

przód. C. inkryminowanych słów nie po 
wiedział, Saperowa zpś kolportowała 
je wśród Ghetta, a powtórzyła także 
w sądzie n|& rozprawie, złożył odpo­

wiedni raport swoim władzom przeło­
żonym i sprawa skolei znalazła się na 
wokandzie sądowej. Saperowa zasiadła 
na ławie oskarżonych pociągnięta do 
odpowiedzialności karnej o występek z 
art. 225 par. I. KK. Na rozprawie tej 
przód. Ciesielski wykazał całkowitą bez 
pcdstawność zarzutu Saperowej, ona 
zaś w żaden sposób dowieść nie mogła 
p. C. stawianego zarzutu, wobec czego 
Sąd uznał ją winną i skazał na 4 mie­

siące więzienia i 300 zł. grzywny.
Sparwa Saperowej interesuje nas za 

równo z uwagi na swoją aasadniczą 
treść, jak rćlwttiież na to, że stanowi 
klasyczny przykład, w jaki sposób ży­
dzi fabrykują wszelkie bujdy, puszcza­
ne w świat o „białym terorze" i „po­
gromach" w Polsce. Niedawno temu 
wyświetlano nawet film we Francji 
faktorzy i producenci —  żydzi) opowia 
dający w naiwny, a bezczelny sposób 
o takich właśnie pogromach na... uli­
cach Wlarszawy. Słusznie też sędzia u- 
karał tak surowo Saperową. S.

— §o—

Tani katowickie piopaoi wjlrctoi®
krajową.

W  ostatnich miesiącach zainteresowa 
nie sfer przemysłowych i kupieckich 
rynkiem śląskim znacznie się wzmogło 
i zyskuje ustawicznie na sile. Od wielu 
lat konsekwentnie prowadzona propa 
ganda wyrobów krajowych przez Ślą­
skie Towarzystwo Wystaw i Propagan­
dy Gospodarczej wydaje owoce. W  o- 
kresie największej depresji handlowej 
i kryzysui stosowane środki wzbudzenia 
optymizmu gospodarczego nie zawiodły, 
a praca pionierska na eksponowanym 
odcinku kresów zachodnich nie poszła 
na marne. Dzisiaj rozumieją prawie 
wszyscy i zrozumieć muszą pozostali 
niedowiarkowie, że nie negacją wysił­
ków i pustem gadaniem —  lecz wspól­
ną, pozytywną robotą ogółu, a w szcze­
gólności sfer przemysłu, kupiectwa i 
w. i. —  kraj odbudujemy. Cząstką tej 
pracy na Śląsku w najcięższym okresie 
wykonały Targi Katowickie, propagu­
jąc rodzime wyroby i ułatwiają wy­
twórcom zbyt ich fabrykatów.

Toteż w br. zgłoszenia naszej wy­
twórczości na Targi Katowickie w cza­
sie od 19 maja do 3 czerwca napływają 
coraz liczniej w szczególności w działach 

technicznym, maszynowym, (Samocho­
dowym, narzędziarskim, elektrotechnicz 
nym, meblowym, radjowym galanteryj­
nym, tekstylnym,, farmaceustycznym i 
w. in.

Wobec wielkiego zainteresowania się 
Targami Katowickimi sfer handlowych, 
ograniczonej ilości stoisk i przystęp­
nych warunków metrażu —  wskazanem 
jest doradzić ociągającym się firmom 
jaknajszybsze zgłoszenie na Targi (Ka­
towice, ul. Stawowa L. 14, tel. 300-71) 
celem wzięcia w nich bezpośredniego u- 
działu, a temsamem pzyczynienia się do 
ogólnej propagandy krajowych wyro­

bów.

D—

Mądra gospodyni domu kupuje 
tylko w chrześcijańskiej firmie

właśc. Józef Wieczorek
K r ó l e w s k a  -  H u t a ,  u l .  W o l n o ś c i
gdzie ceny najtańsze.

Obsługa rzetelna i fachowa g

I *  J e d y n a  c h r z e ś c i ja ń s k a

«  H a la  Spertow c-R ozryw kow a >
I  na G ó rn y  m Ś lą s k u
L  k r ó l e w s k a . *  H u ta  ul. W c ln o ś c i  n a p r z e c iw  Po ca t y  in
L  czynna od godz. 10-tej rano do 24-tej w nocy

O Uprasza sią o liczne odwiedziny.
lllcłon kaynłałnu llfełaM ka<vniał4u

KRÓL.-HUTA ul. Wolności 
KATOWICE ul. 3-go Maja
Popierajcie jedynie chrześcijańskie 

składy Jednolitych Cen.

T .I .C .  T .I .C .

W stąp bezpłatny. Wstęp bezpłatny.

I

F L O R S D A
właśc. BRACIA BRODA

Polskie Zakłady Ryżu Dętego, Cukrów i Czekolady
Telefon 32274 K&tGUłiC6 — II* ul. Markiefki 18 a.

polecają w pierwszorzędnej jakości 
cukierki twarde i nadziewane, 
drażetki, czekolady tabliczkowe

oraz

R Y Ż  D Ę T Y
iekko strawny i bardzo pożywny dla 
żołądkowo chorych i rekonwalescentów

—  Idealny środek odżywczy dla dorosłych i turystów. —

I

KORESPONDENCJE
Za ten dział Redakcja 
NIE O D PO W IA D A .

Ze Lwowa
Czyn młodzieży ak. we Lwowie 

wzorem do naśladowania!
Często słyszy się zdanie, że młode 

pokolenie „dużo krzyczy a mało robi". 
Łatwiej głosić zasadę unarodowienia 
państwa, niż wcielać ją w czyn. —  Ła­
twiej wskazać na problem żydowski, 
jako na przyczynę klęski bezrobocia, 
niż pozytywnie wziąć się do pnący, nad 
rozwiązaniem tej kwestji. —  Takie są 
zdania sceptyków.

Tymczasem życie zadaje kłam tym 
twierdzeniom. Młode pokolenie przesią­
knięte ideałami narodowemi, zabiera się 
do pracy.

Oto jak donosiliśmy powstał we Lwo­
wie sklep akademicki z kier. p. Izier- 
skim Kornelem, który NIE ZAM A ­
CHAŁ SIĘ STANĄĆ ZA LADĄ SKLE 
POWĄ JAKjO PIONIER MŁODEGO 
HANDLU NARODOWEGO.

Luki1 w półkach sklepu, tłumaczy 
właściciel małym kapitałem, który po­
woduje ograniczenie nabywania towaru, 
tak, że na razie, sprowadza tylko naj­
potrzebniejsze rzeczy.

—  Czy panowie nie spotykacie tru­
dności na swej drodze? —

—  Trudności są ogromne! —  Brak 
kapitału daje 'się nam bardzo we zna­
ki.

—  Sklep „Akademik" ma duże wi­
doki powodzenia, ale na razie musimy 
się liczyć z rynkiem akademickim, 
gdzie przy bujaku gotówki większej, 
zmuszeni jesteśmy dawać towar na ra­
ty —  krótkoterminowy kredyt, co zno 
wu krępuje i tak już bardzo szczupły 
kapitał.

—  Oprócz tego, jako groźni konkureu 
ci, jesteśmy wścieke zwalczani przez 
kupców rasowych.

—t W  tej chwili pracujemy całkiem 
bezinteresownie, o tyle tylko, że opła­
ciliśmy nasze wysokie czesne na Uni­
werku.

Zdajemy sobie dokładnie sprawę ze 
znaczenia. naszej placówki.

—  OBECNIE DAJEMY PRACĘ I 
CHLEB 12 BEZROBOTNYM KRAW­
COM POLAKOM.

—  Zainteresowanie i poparcie społe­
czeństwa i młodzieży jest wielkie, oraz 
uzasadnione.

— MOŻEMY ZAPEWNIĆ EW EN­
TUALNYCH NAŚLADOWCÓW N A ­
SZEGO CZYNU, że o ile placówka jest 
postawiona realnie i uczciwie, to zawsze 
znajdzie poparcie i powodzenie.

Dzielnej młodzieży akademickiej we 
Lwowie Redakcja „Hasła Podwawel­
skiego" składa szczere życzenia po' 
myślnego rozwoju „Akademika", który 
oby stał się kadrą przeszkoleniową dla 
założenia podobnych przedsiębiorstw 
na terenach innych wyższych uczel*** 
w Polsce.

Szczęść Wam Boże!
Red. „H. P.“ —  Lwów.

Z Przemyśla
W znow ienie akcji „H P .“ 
na froncie przemyskim-

W  nrze 2 ,,H. P.“ zamieściliśmy oh' 
szerny artykuł pt.: „Twierdza I z r a e l 1 
fr którym nakreślono w syntetyczny^ 
skrótach oblicze materjalne i duch -W0 
starego kresowego grodu —  Przemy' 
śla. W  konkluzji tego art. znajda/ 
się krótkie, ale treściwe zdanie: 
się dzieje!..." Z jakąż przyjemność*® 
chwytamy dzisiaj za pióro aby p o ­
kreślić ten ponury biuletyn, a w mich 
sce jego kropnąć calowemi głos kam1' 
LEPIEJ!... CORAZ LEPIEJ!! ROZP^,' 
CZYTAMY N A  NOWO EK SPANZ^  
I —  DA BÓG —  NIE USTĄPIMY, -v 
DO ZWYCIĘSTWA!!!



„N aró d  o  15 milionach n i e  p o s i a d a  o i c z y z n y .  
Za sw ole bogactw a m ógłby ją  so b ie  łatw o ku p ić."

JO H N  R . STEW ARD

„S p o k ó i wróciłby na te z n ę k a n a  ziem ie, gdyby 
„wieczny ży d " znalazł w końcu własny przytułek” .

Najskuteczniejszym środkiem pod­
niesienia dobrobytu wsi polskiej jest 
uniezależnienie jej mieszkańców od ży­
dów —  wytworzenie w gminie oprócz 
własnej produkcji rolnej i drobnoprze- 
mysłowej —  także własnego rodzinne­
go handlu i obrotu, pieniężnego przy po 
mocy własnych polskich i katolickich 
sklepów i kas pożyczkowych wiejskich, 
systemu Raiffeisem —  Stefczyka. Pro­
dukcji rolnej i drobnego przemysłu do­
mowego nauczyli się włościanie od swo­
ich przodków. Kółka rolnicze i szkoły 
wiejskiego rzemiosła —  tę produkcję 
bardziej podniosły i uszlachetniły, choć 
ją obecny kryzys ekonomiczny i szko­
dliwa działalność żydowska —  z powro­
tem obniżyły —  ale handlem ani spra­
wami pieniężnemi nikt się przedtem na 
wsi nie zajmował, pirócz żydów. Oni 
■wykupywali produkty rolne i przemy­
słu domowego po większej części za bez 
cen —  oni pożyczali chłopom pieniądze 
na lichwę, przyjmując od nich odzież 
zboże, a nawet bydło w oborze i zasie­
wy wiosenne w polu —  na ziastaw. —  
Kółka rolnicze —  i Kasy spółkowe na 
wsi położyły wreszcie kres wyzyskowi 
żydowskiemu — nauczyły polskiego 
chłopa oprócz, należytej gospodarki roi 
nej —  własne produkty rolne i przemy 
słowe należycie spieniężać —  nabytą 
gotówkę w Kasach Stefczyka na gorsze 
czasy składać i w razie potrzeby —  w 
braku gotówki —  z tych Kas na ni­
ski procent pożyczać —  i w  ten sposób 
sobie ; drugim we wsi —  bez pośrednic­
twa żydów —  wzajemnie —  życzliwie 
—  Pomagać. Rolnictwo i drobny prze­
mysł d-mowy —  Kółka rolnicze i skle­
py chrześcijańskie o nie oparte —  wre­
szcie Kasy spółkowe na wsi —•, oto 
twierdze, broniące naszego dobrobytu i 
niezależności ludu wiejskiego —  przed 
zachłannością żydowską.

Z czasem wszystkie wiejskie spółdziel 
nie rolnicze, zajmujące się przetwór­
stwem. rolniczem, zbytem płodów rol­
niczo- przemysłowych i organizacją kre 
dytu wiejskiego utworzyły wspólną „Ka 
sę Centralną Spółek Rolniczych" w

Obecnie znów ukazały się w różnych 
punktach miasta charakterystyczne 
wywieszki „Hasła Podwawelskiego".

Oto nasze placówki:
M. Jabłoński —  Rynek 4.
St. Rollauer —  ul. 8-go Ma ja 51.
A. Wolanin —  ul. Grunwaldzka.
Tow. „Ruch" —  dworzec kolejowy.
Niech na żadnej placówce „H. P.“ nie 

braknie, choćby prizez tydzień, naszych 
czarnych wywieszek, bo cziujni herol­
dowie żyd. otrąbią natychmiast wieść 
o... całkowitej likwi/dacjii znienawidzo­
nego Wydawnictwa.

Musimy więc —  tu w Przemyślu —  
zaczynać wszystko , jak to dawniej mó­
wiono „ab ovo“. Od gruntu. Od podwa­
lin...

Ale budujemy ufni, iż trud nasz nie 
będzie daremną, „syryfową pracą", bo., 
widzimy przed sobą zwycięstwo!!

Widziany je w serdecznej życzliwo­
ści rodaków garnących się ku nam po­
woli —  ale conaz liczniej i widzimy je 
W zielonych z obłędnego przestrachu 
lub fioletowych z bezsilnej furji twa­
rzach wrogów.

Otrzymujemy niemal codziennie na­
iwne pogróżki podpisywane przez... 
Mścicieli Izraela, jakiś Związek Y. Z.
O. A., albo j całkiem banalnie przez 
„czarną rękę". Dwie pierwsze „egzeku­
tywy" są oczywiście czystą fikcją, ale 
ostatnia zawiera jednak coś z ponurej 
prawdy. Tak!... Groźna „czarna ręka" 
'stnieje w rzeczywistości, bo- widać na-

Wiarszawie, która obecnie całym ruchem 
współdzielczym na wsi Ideruje i własną 
gotówką przez Kasy Stefczykowskie we 
die potrzeby zasila. W  końcu ubiegłego 
roku minął 25 rok istnienia i działal­
ności tej Kasy, która picwstała z Biura 
Patronatu dla- Spółek Oszczędności i 
Pożyczek przy Wydziale Krajowym we 
Lwowie, Ze sum kapitału obrotowego 
zestawionego w jubileuszowem sprawo­
zdaniu tej KĘsy widać, że największy
obrót miała ona w latach wojennych
1917 i 1918, bo dochodził do 160 mil­
jonów zł. przeszło —  a riajmniejszy w 
r. 1923, bo nie osiągnął nawet pół mil- 
jona. W  r. 1930 podniósł się do blisko 
90 miljonów —  a w r. jubileuszowym 
obniżył się do 60 miljonów.

To wahanie się sum obrotowych Ka­
sy Centranej Spółek Rolniczych w po­
szczególnych latach jej działalncśści —  
świadczy o korzystnych i niekorzyst­
nych warunkach ekonomicznych, jakie 
na jej spółdzielnie rolnicze, rozmiesz­
czone po kraju, oddziaływały. W  la­
tach wojennych miały spółdzielnie rol­
nicze największy ruch handlowo - kre­
dytowy, bo były jedyne w kraju, do 
których zaufanie ludu wiejskiego się nie 
zachwiało —  i to uwydatniło się w c- 
brotach ich Centralnej Kasy. W  latach 
powojennych —  ogólnej dewaluacji pie­
niądza —- to zaufanie osłabiło się, bo 
członkowie potracili swe oszczędności —  
i obrót Kasy Centralnej był najmniej­
szy. Z chwilą stabilizacji złotego — o- 
broty podniosły się —  zaufanie do Kas 
Stefczyka się wzmogło —  ale panujący 
od 4 lat kryzys ekonomiczny —  zaczy­
na je znowu obniżać * osłabiać.

Widzimy więc, że pomyślność rozwo­
ju Spółdzielni rolniczych i ich Central­
nej Kasy zależy 7. jednej strony cd po­
myślności rozwoju ekonomicznego go­
spodarki rolnej naszego ludu wiejskie­
go —  a z drugiej od zaufania, jakie 
ten lud ma do swoich miejscowych 
współdzieln:: Kółek rolniczych —  han­
dlowych i kredytowych wspóldzielni —  
to jest do osób i ich przynależności po­
litycznej, które temi współdzielniami k'e

wet wyraźne ślady jej odcisków... 
pachnących sosem cebulowym.

Takie to strachy na... Lachy!!
A teraz apel do chrzęść, społeczeń­

stwa. m. Przemyśla.
Rodacy! Oddajemy ten numer „Ha­

sła Podwawelskiego" w ręce Wasze u- 
fni, że przekonamy Was ostatecznie o 
istnieniu w Polsce potężnego Ruchu, 
któremu na imię WALKA O ODŻYDZE 
NIE OJCZYZNY, zapoczątkowanego 
przed kilku laty przez nasze pismo.

Ruch nasz nie jest zależny od żad­
nego ruchu w Europie, bo jest starszy 
od nich wszystkich.

„Hasło Podwawelskie" jest organem 
niezależnym od żadnej partji polity­
cznej, bo grupuje około siebie ludzi ró­
żnych przekonań polit.

„Hasło Podw." jest duchem i statu­
tem olbrzymiej i jedynej w świecie or­
ganizacji, której zewnętrznym wyra­
zem są nie zaszczytne stanowiska, ale 
solidarna, uparta, mrówcza praca nad 
unarodowieniem życia polskiego. JESTE 
SMY ZAREJESTROWANĄ W  KSIĘ­
DZE PRZYSZŁOŚCI ORGANIZACJĄ 
SERC I CZYNU. Jeśli wywody nasze 
trafią Wam do przekonania podajcie 
nam natychmiast braterskie dłonie —  
niech łańcuch nasz urasta, niech się 
szerzy, niech obejmie Polskę całą od 
krańca do krańca!!

Zwracamy się przedewszystkiem do 
kupiectwa polskiego, O KTÓREGO 
BYT WALCZYMY i do pokrewnych

rują. Dlatego oprócz kryzysu ekonomi­
cznego —  jeszcze bardziej szkodzi im 
kryzys polityczny, czyli moralny. Kół­
ka rolnicze i różnego rodzaju Spółdziel­
nie handlowe tak długo prosperowały 
i miały zaufianie miejscowej ludności —  
jak długo kierownicy jej trzymali się 
zdała od wszelkiej polityki. Jak tylko 
zawitała do nich polityka —, czy z pra­
wa. ,czy z lewa —  natychmiast znikły z 
horyzontu. Nie pcmlogła im nawet —  
organizacja przymusowa. Kasy Stef- 
czykowgkie istnieją —  i stosunkowo ro­
zwijają się nieźle —  jak długo wolne 
są cd polityki i mają charakter czynni­
ka pracy obywatelskiej na wsi.

Bardzo pouczającem jest takie zesta­
wienie w sprawozdaniu jubileuszowem 
Centralnej Kasy Spółdzielni Rolni­
czych obecnego kształtowania się cen 
płodów' rolnych w' porównaniu do ar­
tykułów nabywanych przez rolnictwo, 
co powoduje główny kryzys gospodar­
czy na wsi. Kiedy w r. 1928 ceny pro­
duktów rolnych równały się z cenami 
towarów kolon jałnych, monopolowych 
i kartelowych —  to w r. 1934 spadły 
do jednęj trzeciej ceny tych ostatnich. 
Towary kolonjalne —  monopolowe i 
s kartel izowiane —  w jakiej cenie były 
w r. 1928 —  w takiej samej prawie po­
zostają i obecnie —  podczas gdy pro­
dukty rolne nie zwracają nawet wkła­
dów w ich produkcję włożonych. To 
zestawienie przekona najzatwardzialsze- 
go ekonomistę — że wysokie ceny 7 
r. 1928 pobierane dotąd za towary ko­
lon,jalne —  monopolowe 1 skartelizowa- 
ne od zubożałych rolników' są głównym 
powodem obecnego kryzysu ekonomicz­
nego i politycznego —  materjalnego i 
moralnego i powinny być natychmiast 
do cen płodów' rolniczych obniżone, bez 
najmniejszego skrupułu. Inaczej pań­
stwu grozi materjalna i moralna ruina. 
Wtedy żadna, spółdzielnia chrześcijań­
ska nie potrafi się utrzymać, żydzi we­
zmą górę —  i ich kapitały lichwiar­
skie z powrotem opanują wieś polską, 
jak było przed 25 laty.

z Adam Jastrząb,

nam ideowo organizacyj. Pierwsze —  
niech pamięta, że obowiązkiem jego 
jest czytać i premumerować „Hasło Pod 
w:awelskie“, oraz zasilać Fundusz Pra­
sowy.,

Drugie —  niech przejąkszy z rąk na­
szych pochodnię Czynu niech żagiew pło 
mienną poniosą dalej i dalej.... w tej 
nieśnjiertelnej sztafecie ognia, która 
ma objąć stosy serc zwiędłych i oslych 
i wzniecić niebosiężny znicz narodowy!

Niech u bram narodowego ogrojca 
stanie Archanioł L mieczem gorejącym 
i mocno zatrzaśnie wrota za tymi, 
którzy wnieśli weń swoje przekleń­
stwo —  a W' sercu Ojczyzny niech za­
kwitnie gałązka oliwna pokoju i brat­
niej zody!! Szerszeń.
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Z K rosna
U w aga na czasie.

Tradycyjnym zwyczaje™- w czasie 
oktawy Bożego Ciała, młodzież polska 
przystępuje masowo do pierwszej Ko- 
munji św. Jest to uroczystość wielka i 
b. ważna i dlatego wszysy pragną ją 
uświetnić. Widzimy często dzieci przy­
brane nawet w stroje narodowe; a ka­
żdy pragnie, aby ta jedyna chwila w 
życiu była jak najwspanialsza. Rodzice 

czynią przeto liczne zakupy, aby dzie­
ci były przybrane odświętnie; rzadka 
też pomija się tradycyjny zwyczaj fo­
tografowania.

ALE CHODZI O TO, ABY TE CZYN

NOŚCI USKUTECZNIAĆ NIE U OB­
CYCH, ALE U SWOICH. A  prze­
cież tak często widzimy, że stroje, we­
lony do Komunji św., nawet świece za­
kupuje się u żydów. Jak niemiłe wra­
żenie wywiera samo wspomnienie tego 
faktu. Do tej najpiękniejszej uroczysto­
ści, niezapomnianej, idzie często dziec­
ko w' stroju nabytym u żyda. 
A przecież przynajmniej w tym wypad­
ku powinniśmy zastosować zasadę po­
pierania aryjskiej j wytwórczości. Jak 
można posyłać dzieci do Komunji św- 
w stroju zakupionym u tych, co Chry­
stusa na śmierć skazali?

Już sama etyka 1 mPralność powin­
na ustrzec nas przed tem. A p: wsiach 
trafia się nieraz, że nabyta się te rze­
czy na kredyt u żyda. Wynik jest taki, 
że kończy się to procesem sądowym i 
wielkiemi kosztami, przerastającemu 
nieraz potrójnie wysokość ceny towa­
ru.

Obowiązkiem przeto każdego katolika 
jest popierać swoich ksipców i rzemie­
ślników, bo tak sarno cni potrafią za­
dowolić, a towar dają lepszy.

Dlatego wszyscy chrześcijanie powin­
ni przestrzegać hasła „swój do swe­
go" i nie kupować towarów żydow­
skich, an| nie korzystać 7 fotografów 
semickich. Mieszczanin.

— o§o—

Z Z ak o p an ego
Czy dwie miary? Kiedy w r. 1928 p. 

Zaremba b. legionista i obrońca Lwo­
wa zaczął budować w Jaszczurówce 
piekarnię, przez długie dwa lata robiła 
mu trudności Komisja budowlana. Szły 
rekursy do Starostwa, Województwa, 
Ministerstwa, interesowany stracił spo­
ro zdrowia i jeszcze więcej pieniędzy 
na koszta, nim wreszcie zdobył pozwo­
lenie na budowlę odsuniętą 8 m. od u- 
licy.

Żyd Rotter ma przy ulicy Szkolnej i 
Nowotarskiej piekarnię, urągającą hi­
gienicznym warunkom i przepisom sa­
nitarnym. Obecnie buduje murowany 
gmąch tuż przy ulicy, niemal na chod­
nik -wchodząc, a worami, wysuniętemi 
na front tamuje przejazd. Czy z tą bu­
dową wszystko w porządku?

Żyd w' wydziale Kała T. S. L. Jak 
na dzisiejsze stosunki wypedek niezwy­
kły. Na walnem zgromadzeniu Koła 
TSL; w Zakopanem dn. 15 kwietnia br. 
wybrano na członka Wydziału żyda Ko 
hana.

Towarzystwo Szkoły Ludowej, pow­
stałe w stuletnią rocznicę Konstytucji 
majtowej przed laty 43 z inicjatywy 
poety Adama Asnyka podjęło się obro 
ny polskiej kultury i pracy nad podnie­
sieniem oświaty i dobrobytu ludu pol­
skiego. Zakładało więc czytelnie, bi­
blioteki, szkoły, Kółka Rolnicze, Kasy 
Raifeisena i t. p., aby podtrzymać du­
cha polskiego i chłopa wyzwolić od wy­
zysku żydowskiego pośrednika. Utrzy­
manie polskości we wschodniej Galicji, 
osłabienie wpływów żydowskich w za­
chodniej w dćbie panowania Austrji, to 
w lwiej części zasługa TSL.

A dziś sami dobrowolnie wypaczamy 
ideę zasłużonej placówki, dziś sami od­
dajemy się pod wpływy żydowskie. 
Wprost niedowiary!

„Warszawianka" u Stilla. Dom Zdro­
wia „Warszawianką" „Zakładu Ubezpie 
czeń Pracowników Umysłowych" (Z. U. 
P. U.) zaopatruje się w wiktuały w ży­
dowskim sklepie kolonialnym Stilla, a 
jarzyny sprowadza od innego Mojżesza 
z Nowego Sącza. Kto tam jest dyrek­
torem i jak się zwie gospodyni?

SS. Boromeuszki. Dom wypoczynko­
wy i pensjonat SS. Boromeuszek w 
willi „Smercków" przy ul. Jagielloń­
skiej zaopatruje się w żydowski chleb 
Becka. A  są trzy piekarnie katolickie: 
Dońca, Kwapienia i Zaremby. Czy kato­
lickim Siostrom nie wstyd?

Zakopiajfccz’ k.



Przypominamy uprzejmie,
i e  w s k l e p a c h  i w a r s z t a t a c h  polskich 
ceny n i e  sq w y ż s z e  niż edzieindzief.

Z Tarnowa
litwe źródło zakupu w Tarnowie.
Od szeregu lat m. Tarnów rozwija się 

toietylMo pod wzięciem gospodarczym, 
ale i handlowo - przemysłowym nader 
pomyślnie. Szczególnie dają się zauwa­
żyć coraz to liczniej powstające placów 
ki chrześcijańskie na terenie m. Tarno­
wa. —  I eto właśnie taką nową pla­
cówkę założoną przez kupca —  chrze­
ścijanina, jest Skład węgla, koksu i 
drzewa opałowego p. A. OSIEJI W  
TARNOWIE, ulica ślusarska L. 3.

Właściciel tejże placówki p. A. Os»e- 
ja z zamiłowaniem poświęca się zawo­
dowi kupieckiemu, a dzięki swej uprzej 
mości, rzetelnej obsługi i doborowej 
jakości towaru zjednywa sobie coraz to 
Więcej klijenteli.

Wzywamy przeto wszystkich chrze­
ścijan, ażeby omijali składy żydowskie, 
zjpś tłumnie odwiedzali chrześcijańskie 
składy opałowe, jeden z nieb p. W. 
Ciećkiewicza w Tarnowie przy ulicy No 
wo-Dąbrowskiej, drugi zaś nowo zało­
żony p. A. Osieji.

Nłowej placówce „Szczęść Boże“.
— °§o—

Z Tom aszow a Haz.
„Otwórzcie wrota Palestyny” !

W  związku z ogłoszonym przez An- 
glję zakazem emigracji żydów do Pale­
styny, żydzi zbierają podpisy na tere­
nie całej Rzeczypospolitej na petycję 
domagającą się cofnięcia owego zaka­
sał.

W  tej to racjii żydowskie (prganiza-

Dalsze szczegóły
z za  ż ulis firmy Tabaczyriski we Lwowie

Firma F. Tabacsyński Warszawa, 
Lwów znana dotychczas, jako jedna- z 
najsolidniejszych placówek polskich 
przechodzi obecnie kryzys i to kryzys 
nie gospodarczy, ale kryzys moralny. 
Donosił o tem nasz korespondent war­
szawski; obecnie jeden z nazych Czy­
telników ze Lwowa daje bliższe szcze­
góły o placówce w lwim grodzie.

P. S. L. KI. pisze:
Po śmierci śp. Fr. Tabaczyńskiego 0- 

bjął kierownictwo firmy syfn Tadeusz 
Tabaczyński. Ten ‘mianował kierowni­
kiem technicznym na Lwów p. Łopatę, 
który rozpoczął pracę własnym syste­
mem, Kulisy jego „panowania1* są pu­
bliczną tajemnicą, a jego ustosunkowa­
nie się do pracowników i pracownic 
jest znane. Robotników, którzy mu się 
nie podobali usuwął.

I tak jednego pracownika na stano­
wisku zastępcy kierownika, przeniósł 
do Warszawy. I cóż się okazało, oto

oddział warszawski firmy jest zupełnie 
zażydzony Na stanowiskach naczelnych 
stoją dwaj żydzi Graf i Th a! er, a wię­
kszość personalu też wybitnie semicka. 
Kiedy ów vice-kierownik zorjentował 
się w sytuacji, poprosił o przeniesienie 
do Lwowa, w następstwie czego został 
zredukowany, za uwagi, że nie należy 
protegować żydów i placówkę aryjską 
z nich oczyścić.

Ta generalna czystka p. Łtpaty do­
tyczyła prawie wszystkich pracowników 
nawet takich, którzy pracowali od lat 
piętnastu. Pozostali tylko wybrani.

Oto stosunki w aryjskiej firmie. Czy 
nienależałoby tę sprawę załatwić ?

Czy nie jest to szkodą dla polskich, 
aryjskich pracowników, a przedewszyst 
kir.m dla firmy?

Sądzmiy, że zainteresowani zawrócą 
z tej drogi i będą realizować hasło 
„swój dla swego11.
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cje, jak „Żydowski Legjon im. płk. 
Berka Joselewicza11 w pełnym umundu­
rowaniu i inne wałachy izraelskie zor­
ganizowały w dniu 4 kwietnia br. pro­
pagandowy pochód który przy dźwię­
kach żydowskiej orkiestry przemasze­
rował głównemi ulicami naszego mia­
sta.

W  pochodzie tym niesiono transpa­

renty z napisami: „Otwórzcie wrota 
Palestyny11.

Zdawaćby się imcgło, że rzezywiście 
ży|ft|i tomaszowscy gorąfljo pragnęliby 
cpuścić teren naszego miasta „bo źle 
im się dzieje11 —  niestety! nie słysza­
no i nie widziano, by jakiś żyd z To­
maszowa wyjechał do Palestyny, widzia 
no natomiast, że bardzo dużo przybyło

tych. „obcych przybyszów11 do naszego 
miasta z Niemiec i Austrji.

Serce by się radowało, gdyby tak te 
tłumy żydostwa, pewnego dnia opu­
ściły nasze miasto.

Zbliżający się termin wyborów do 
rady miejskiej (dzień 27 maja) poru­
szył wszystkie warstwy żydostwa, aby 
tylko władza przeszła całkowicie w 
ich ręce. Dlatego też w dniu 11 kwiet 
nia br. odbyło się zebranie organizacyj 
ne żydowskiego zjednoczonego bloku 
do wyborów, na którem postanowiono 
iść slolidarnie do wyborów.

Niedługo, a Tomaszów będzie cał­
kiem w rękach żydowskich, niedługo, 
a gwiazda Syońska zabłyśnie na mur 
rach naszego magistratu i zacznie się 
panowanie żydów.

NJa zbliżające się wybory winniśmy 
mieć oczy całkowicie otwarte, nie po­
winniśmy oddać ani jednego głosu tam, 
gdzie żyd i gdzie żydem „pachnie*1, nie 
powinniśmy dozwolić, by choć |jeden żyd 
wszedł jako radny do rady miejskiej, 
nie powinniśmy —  bo to jest obowiąz­
kiem nałożonym na każdego z nas.

J. Cola Renzi.

M I O D O S Y T N I A
KAZIMIERZA ROBACKIEGO

— założona w roku 1841. — 
poleca wszelkie miody, tak do picia 

jak i lecznicze od najstarszych 
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DRA GOMIKOFF.

Historja żydów!
(Dokończenie).

W  tem stadjum zastaje Izraelitów na 
jazd Aleksandra Wielkiego. Rozgrom 
sprzyjający żydom Persji nie przeszka 
dza im bynajmniej nader czule witać 
nowego zwycięzcę. Triumfator otrzy­
muje w Jerozolimie od arcykapłana o- 
chocze przyrzeczenie, że każde dziecko 
izraelskie, urodzone w rokui jego wej­
ścia do Jerozolimy, otrzyma na imię A- 
leksander. To też zjednany tem władca 
zwraca swój gniew przeciw Samaryta­
nom, a nie przeciw żydom. W  zupełno­
ści udał im się wówczas ten podstęp, 
fałszu i obłudy żydowskiej.

Po rozpadnięciu się państwa Alek­
sandra W. Palestyna dostała się pod wła 
dzę Egiptu. Na dworze Ptolemeuszów 
w Aleksnadrji żydzi są nader mile wi­
dziani i są powiernikami królów, nie o- 
mijają ich urzędy państwowe i inne ko­
rzyści. W  Aleksandrji Ptolomleusze —  
w państwie syryjskiem —  także rów­
nają ludność żydowską w prawach z 
ludnością panującą. — i Wśród żydów 
kwitnie teraz dobncbyt, a handel nie 
jest im przecież czemś nowem i niezna- 
nem.

W  Egipcie, a później w Syrji, żydzi 
dzierżawili cła i łupili ludność ze skóry. 
■Charakterystyczną postacią staje się 
siostrzeniec arcykapłana Ozjasza, Jó­

zef. Sprytną sztuką wkrada się w łaski 
króla egipskiego, Energetesa i ubiega 
innych kandydatów ąa dzierżawę cel, 
ofiarując cenę podwójną .

Palestyna zawdzięczała pomyślność 
finansową Józefowi, który łupił bezli­
tośnie skórę z Greków na rzecz swego 
plemienia. Wzbogacenie się żydów dro­
gą Józefowego łupiestwa i eksluzy- 
wizm pogardliwy chassydów przyczyni­
ły się do powstania antysemityzmu 
wśród Greków. Antysemityzm wśród 
Greków był już wówczas w pełni roz­
woju.

Sukcesy Antjocha w Egipcie niespo­
dziewanie zakwestjonowane zostały 
przez Rzymian. Pod groźbą nakazu se­
natu rzymskiego Antjtch musiał się u- 
pokorzyć i wycofać z Egiptu. Gdy król 
Antjoch zajął Jerozolimę nadał żydom 
różne swobody i prawa obywatelskie. 
W  wojnie zaś pomiędzy Syrją a Egip­
tem, gdy Antjoch zdobył Aleksandr ję i 
posuwał wpjska swe w głąb kraju, ży­
dzi w Jerozolimie rozpuścili fałszywą 
wiadomość o zgonie Antjocna na polu 
bitwy i pod wedzą mianowanego przez 
siebie arcykapłana Jazona uderzyli na 
miasto i opanowali je. Antjoch wraca­
jąc z Egiptu, najechał Jerozolimę i nie 
oszczędził nawet świątyni. Rozpoczęło 
się na rozkaz królewski prześladowa­
nie żydów.

Królowie egipscy nadali żydom rów­
nouprawnienie obywatelskie i szeroki 
samorząd. Zwierzchnikiem ich był et- 
narcha. Posiadał on władzę administra­
cyjną. i sądowniczą. Jest to pierwszy

początek autonomicznego żydowskiego 
sądownictwa w krajach rozproszenia, 
które było później ich zasadniczym 
przywilejem.

W  okalicarh Miemfis na gruzach świą 
tyni egipskiej zbudowali sobie teraz ży­
dzi świątynię, którą utrzymywał skarb 
królewski. Nie miała ona stanowić nie­
bezpieczeństwa dla jerozolimskiej, nie­
stety w Palestynie spoglądano z niechę 
cią na jej istnienie, ponieważ koltonje 
żydowskie w Egipcie przyczyniły się ob­
ficie do zasilania skarboa świątyni je­
rozolimskiej.

Żydzi umieli dostosować się do wszel­
kich okoliczności i wyzyskać je zupeł­
nie dla siebie, swoim sprytem i oględ­
nością w handlu, zdołali gromadzić bo­
gactwa, Swoją ścisłą łącznością i bez­
względnością oddzielaniem się od in­
nych narodów umieli wspierać się wza­
jemnie i wzrastać, jako całość, w potę­
gę społeczną. Ale te właśnie strony ich 
ducha wyrabiały im coraz więcej nie­
przyjazne usposobienie, ściągały na 
nich nienawiść i wzgardę obcych.

W  Polsce zatraciliśmy bezpośrednio 
stosunek do życia i przeciążyliśmy się 
w błyszczącej ale często i bezdusznej 
grze pojęć, a z drugiej strony świata 
nie obciążanego zbytnio zapasami po­
jęć form odziedziczonych, ale za to w 
walce życiowej zdobywającego zasób do 
świadczeń bezpośrednio i urabiającego 
sobie na tej głównie podstawie swoje 
pojęcia i zapatrywania.

Wyrafinowanie intelektualne, dą­
żność do niekończącego się analizowa­

nia, formalistyka, abstrakcyjność, bły­
szcząca karkołomność djalektyki ży­
dowskiej są nam nietylko. obce ale i 
wrogie. Z jednej strony burżuazja, sil­
nie przesiąknięta elementem żydow­
skim, wychowana w liberalnym świato­
poglądzie, w intelektualnych warstwach 
posiadania, posiadająca duży zasób wie 
dzy, estetyzująca i w tem estetyzowa- 
niu wydająca ze siebie raczej typy sma 
keszów umysłowych, lubiących się W 
wymyślnych potrawach, z drugiej stro 
ny ludzie, wywodzący się albo z war­
stwy prostych, albo też uproszczeni i za 
hartowani przez przeżycia wojenne, któ 
re usunęły z ich duszy zdoltncść sma­
kowania „potraw umysłowych11, a za to 
przywiodło ich bliżej do pierwotnych in 
stynktów ludzkich i umysłowo —  w o- 
bliczu śmierci —  zbliżyło do podstaw 
życia.

Przedewszystkiem zastosować należy 
bezwzględną wrogość Ho Wszystkiego, 
co jest niepolskie, co staje się przeinte- 
lektualizowane i nawrócić musimy do 
podstaw prostoty myślenia i bezpo­
średniości odczuwania.

Rozkoszowanie się odcieniami senty­
mentów i sentymencików ginie w Pol­
sce bezpowrotnie.

Tem tłumaczy się z jednej strony 
zwrost do sztuki heroicznej, do uczuć 
i tematów, mających znaczenie ogólne, 
z drugiej strony pogardę dla sztuki, 
pielęgnujcej uczucia słabe i czysto oso­
biste.
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Zaopatrzona w maszyny do składania sys­
temu „Linotype", najnowsze pospiesznej ro­
tacyjne maszyny, wykonuje wszelkie roboty 
w zakres drukarstwa wchodzące starannie 

punktualnie.

Geny nader orzystąpne. Gsny nader przystępne
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